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WYWCZASY KRÓLEWSKIE

75 p?oc. budżetu Słowacji
m bodow e d ró g  s tr a te g u je s s

b u d o w a n y c h  dSa a r m i i  r a ie m ie j/ ii- ;

K ról Jerzy  V I w ra z  z k ró low ą  E lż b ietą  i córkam i baw i na wywcza
sach  w zamku B alm oral w  S zkocj i.

N a zd jęc iu  rodzin a  królew ska w otoczen iu  h arcerzy  szkock ich  na 
za w od a ch  p iłk arsk ich  w  B alm oral

B R A T IS Ł A W A , 10. 8. (O d spe-1 
cjalnego wysłannika ,,A B C “ ). Jak 
już telefonowałem  niemieckie wda 
dze w Słow acji nakazały słow ac- j 
kiemu rządowi poszerzenie w szel
kich dróg wylotowych w całej Sto 
w acji, a szczególnie na pograni
czu polsko - słowackim . Prace te 
według zarządzeń niemieckich  
m ają b y ć  ukończone na dzień 15 
sierpnia b. r. Pod naciskiem rzą- j 
du niem ieckiego przystąpiono w j 
Słow acji do gorączkowej pracy | 
przy poszerzeniu dróg. |

N a ce le  te  w yd an o trzy  czw arte  
ca łe g o  budżetu  S ło w a cji oraz 
w pływ y z w ew n ętrzn ej pożyczki. 
M im o gorą czk ow ego  tem pa prac. | 
jak  m ożna sądzić z obecn ego  sta- 
tui dróg , p race  te n ie zostaną na 
czas u kończon e. Północna Słow a- j 
cja jest nadal rozkopana, a przyj 
robotach drogowych zatrudnio
nych jest wielu robotników sio- , 
wackićh i niemieckich oraz zwięk 
szaiące Się z ^ nja na dzień od
działy w ojska.

_  KOSZTEM  
N I T  5 Ż E . T E G O  & B Ó S 5 A

Początkowo robotnicy słow ac
cy zwabieni wysoką dość .stawką

za p racę  przy poszerzaniu dróg, 
p orzu c ili sw e p race  p rzy  żn iw ach  
p o św ię ca ją c  czas p ra cy  na ro b o 
tach d rogow y ch . W skutek tego 
je szcze  dotych czas na polach  sło - j 
w ack ich  stoi n ie zżęte, w yp a lon e  , 
przez s łoń ce  zboże. Przestraszeni '■ 
tym stanem  gospodarze p o c zę li ' 
masowo porzucać pracę przy dro- j 
gach, pow racając do żniw, co spo ' 
wodowało osłabnięcie tempa me- j 
lioracji drogowych. Podniesiono j 
więc w ysokość wynagrodzenia i 
dziennego dla robotników zalrud-|  
nionych przy pracach drogowych, j 
aby w ten sposób za wszelką cenę j 
ukończyć inw estycje drogowe na 
czas.

POD NADZOREM  
GESTAPO

Cele inw estycyj drogowych są 
dla ludności słowackiej zupełnie 
jasne. Przez poszerzenie i umoc
nienie dróg, N iem cy przygotow u  
ją  się d o .b ły sk a w iczn e j ok u p acji 
S ło w a c ji. M im o tak jasnego celu  
zaprzedany Niem com  rząd Słowa
cji wykonuje nakazane prace bez 
słowa protestu, szykując ciężką 
dolę swem u' narodowi. N ad p ra 
cami drogowym i w Słow acu czu
wa wzmocniona ostatnio przez

nowe zastępy agentów Gestapo, 
oraz minister pełnomocny dla 
spraw niemieckich, cichy wielko
rządca Słowacji, min. Karmasin

BEZNADZIEJNE
POŁOŻENIE
FINANSOW E

W skutek prow-adzonych na ro z 
kaz Rzeszy prac drogowych, rząd 
słow a ck i znalazł się  w beznadziej 
n ej sy tu a c ji fin a n sow e j, k tórą  po- 
garsza  je szcze  k on ieczn ość  u d zie 
lan ia  zasiłków  p ien iężn ych  pow ra  
ca ją cy m  z Rzeszy robotn ikom  sło 
w ackim . R ob otn icy  c i m im o za 
pew n ień  n iem ieck ich  n ie o trzy 
m yw ali za sw ą ciężką p racę  w  
R zeszy  żadnego  w yn agrodzen ia , 
n ie  przesłan o  także żadnych  za 
siłków  ich  rodzinom  pozosta łym  
w S łow acji. Dla stłum ienia silnej 
agitacji antyniem ieckiej rozgory
czonych robotników słowackich,

rząd zmuszony był przeznaczyć  
na zasiłki doraźne dla nich 20 
miln. koron słowackich.

Oto obraz Słow acji po 5-m ie- 
sięcznej niepodległości pod aus
picjam i Berlina.

„N A R O D Y  M AJĄ S W O J E  M ISJE , L U D ZIE  R Z Ą D Z Ą C Y  
MUSZĄ ROZUM IEĆ MISJĘ N A R O D U  PO D  K A R Ą  STR ASZ  
L IW E J  O D P O W IE D Z IA L N O  ŚCI“.

Sf. Żerom ski

Atak na W ęgry  I Ju gos łe# !?
H i t l e r  j e d z i e  d o  B u d a p e s z t u
Premier Cwetkowlcz — cło Rzymu

B U D A P E S Z T , 10. 8. (T el. w ła
sn y). M im o oficjalnych zapewnień  
że wizyta hr. C saky na zamku  
Fuszl koło Salzburga m iała cha
rakter pryw atny, w  tutejszych  
kołach politycznych panuje prze
konanie, że m iędzy min. R ibben-

t

S t r a j k i  w ł o s k i e
w Ruhrze i na Śląsku niemieckim

R Y G A , 10. 8. (tel. w ł.). —  So
wiecka agencja Tass kom unikuje  
o wzroście niezadowolenia wśród 
górników basenu Ruhry i Saary  
oraz niem ieckiego Górnego Śląs
ka. Niezadow olenie to wywołane 
jest system atycznym  brakiem żyw  
ności i złymi warunkam i m iesz
kaniow ym i. Górnicy m ają już od 
dłuższego czasu stosować strajk

wioski, który wyw ołał zm niejsze
nie się produkcji węgla we w szy
stkich trzech zagłębiach węglo
wych. Goering zarządził przepro
wadzenie śledztwa.

Wiadomość ta, jako pochodząca ze 
źródeł sowieckich musi być tiaktowa- 

, na z dużą ostrożnością. Nic jest jed- 
i nak rzeczą wykluczoną, że może za- 

wiera pewną część prawdy.

A g e n t  n i e m i e c k i  n a  a m b o n i e
Antypolska propaganda księdza słowackiego
SKALISTE, 10. 8. (Tel. w ł.). i Skaliste po stronie Słowacji. Jak

Wielkie wzburzenie wywołuje wśród wiadomo w okolicy Skalistego grani 
ludności pogranicza w okolicy Czad- ca przechodzi w ten sposób, że miej
cy stanowisko proboszcza parafii

R o z s t r z e l a n i e
szptega

Pracownik fizyczny jednego z 
oddziałów w ojskow ych w K rak o
wie, M ieczysław  K ot został ska
zany przez w ojskow y sąd okręgo
w y w K rakow ie na karę śmierci 
za zdradę tajem nic na rzecz jed

scowość Skaliste pozostaje po stro 
nie polskiej, kościół zaś do tej miej
scowości należący po stronie Słowa 
cji. Ludność więc polska zmuszona 
jest przechodzić do kościoła na stro 
nę słowacką.

korzystając z opieki wrogich Pol 
sce  ̂ czynników po stronie słowac
kiej, proboszcz parafii Skaliste uży
wa od dłuższego czasu ambony dla 
kłamliwej agitacji politycznej. M. 
in. proboszcz ten oświadczył ostatnio 
w czasie politycznego kazania, Źe 
przeprowadzone po si ronię polskiej 
szczepienia (przeciwko durowi brzu 
sznemu przyp. redakcji) mają na 
celu wyjałowienie Słowaków przeznego z państw ościennych. W yrok

wykonano w  dniu 9 sierpnia 1939 I wszczepienie im cholery, 
loku  | Fakt ten nie wymas

rzy.
wymaga komenta-

i miisI Miss
s p o t k a  s i ę  z  H i t l e r e m

R Z Y M , 10 8 . (P A T ) .  A - 
gen cja  S tefan i donosi, że 
w łosk i m inister spraw  za 
graniczn ych  hr. C iano przy 
będzie w  piątek rano do M o 
n,achium, skąd uda się do 
Salzburga, gdzie oczek iw a 
ny jest w e  w czesnych  g o 
dzinach p opo łu d n iow ych .

M m  Ciano zatrzym a się 
w zam ku O esterreich erhof, 
h rozm ow y  od b ęd ą  się w  
zam ku Fuschi.

O d środy  w ieczór  w  Salz 
burgu  p rzeby w a  rów n ież 
kan clerz H itler, k tóry  b y ł

obecny na pierwszych w i
dowiskach m uzycznych, u -  
rządzonych w ram ach fe- 
stivalu

Wskazywałoby to, iż wiado
mości o chorobie Mussoliniego 
są prawdziwe, atak zaś serco
wy w wieku lat 56 przedsta
wia duże niebezpieczeństwo, z 
drugiej jednak strony dosko
nałe zdrowie, jakim cieszył 
się dotychczas dyktator Wioch 
nakazuje przyjmować nam te
go rodzaju pogłoski z dużą o- 
strożności,;. Być może. że roz
mowy min. Ciano z Hitlerem 
mają tylko przygotować spot
kanie dwóch dyktatorów.

Prasa m iędzynarodowa podaje inform acje
0 ataku sercow ym  Mussoliniego. W ia d om ość tę 
trzeba traktować z dużą ostrożnością, gdyż choro
ba i ewentualna śm ierć Mussoliniego leży w inte
resie różnych czynników  m ających duże w p ływ y  
w  zakresie szerzenia iiydYm acyj. T ym  niem niej 
wiadom ość ta m oże być praw dziw a,'gdyż jak wia
dom o nawet ludzie najzdrowsi chorują i um ie- 
rają.

Niezależnie od prawdziwości tych in for  m acy j 
przypom inają one nam zagadnienie bardzo waż
ne, m ianowice rolę Duce w ruchu faszystow skim
1 problem , kióry powstanie o ile jego zabraknie. 
W  dzisiejszym  okresie gdy faszyzm  w łoski prze
żyw a okres, w którym  ma szereg trudności do 
zwalczenia, śm ierć Mussoliniego byłaby w ydarze
niem  ogrom nej wagi i m ogłaby w sposób bardzo 
pow ażny odbić się na dalszych losach faszyzm u. 
K onsekw encje tego faktu m ogłyby być w pew nych  
okolicznościach bardzo niepom yślne.

W e  W łoszech  rozmiar konsekw encji, jaką by 
pociągnęła za sobą śm ierć dyktatora zm niejsza  
istnienie dynastii królew skiej. Te konsekw encje  
jednak b yłyb y  dalej idące w  tych krajach, gdzie 
dynastii brak. Tak więc ustrój dyktatorski, jest 
o wiele bardziej kruchy, niż by na to wskazywał. 
Opiera się na zdrowiu i życiu jednego śm iertelne
go człow ieka.

tropem i min. C sakym  odbyły’ się 
doniosłe rozm ow y polityczne, 

N iem cy, grom adzące swe w o j
ska na M oraw ach i w  Słowacji, 
czynią to nie tylko w  celu okrą
żenia od południa Polski, lecz ró
wnież szykują się w  ten sposób 
do marszu na Rum unię. Dla urze
czywistnienia jednak tego drugie
go celu potrzebna im jest zgoda 
Budapesztu na przem arsz w ojsk  
niem ieckich przez W ęgry .

H IT LE R  W  B U D A P E SZ C IE  
Podobno w w yniku rozm owy  

hr. Csaky z min. Ribbentropem , 
kanclerz Hitler został zaproszony 
do przyjazdu do stolicy W ęgier. 
W izyta  Hitlera w Budapeszcie na
stąpiłaby jeszcze w końcu bież. 
miesiąca. O ficjalnie odwiedziny' 
Hitlera m iałyby charakter czysto 
kurtuazyjny, jako rew izyta reg. 
Horth.y‘ego w Berlinie. Kanclerz  
Rzeszy m a być podejm ow any ze 
specjalną okazałością. N ie ulega  
jednak w ątpliw ości, że Hitler w y 
korzysta spotkanie z H orthym  w  
celu ostatecznego przekonania go 
o konieczności pójścia na rękę żą

P u k 6 i cz£? w o jn a ?
P i a n  o f e n s y w y  d y p l o m a t y c z n e j  A n g l i i

Londyn poważni oesnia sytuację w Gdańsku
L O N D Y N , 10. 8 . W  tutejszych  

kołach politycznych panuje prze
konanie, iż opinia, jakoby w Gdań 
sku nastąpiło odprężenie, a nawet 
powstała m ożliw ość rokowań m ię
dzy Senatem  W olnego M iasta a 
rządem polskim , była stanowczo  
przedwczesna. Zdaniem  tu te j
szych  kół p o lity czn ych  sy tu a c ja  
w G dańsku nada l je s t  naprężona 
i sta le  g roz i pow ik łaniam i.

W  dalszym ciągu nie uległo 
zmianie stanowisko Rzeszy, któ
ra w ciąż pod słowem  „p ok ój" ro
zumie jednostronne dyktowanie 
całem u światu żądań. L iczą się tu 
że n acisk  B erlin a  r a  G dańsk bę
dzie trw ał nada l i je ś li n ie zosta
nie on zaham ow an y, to  m oże prze 
rod zić  się w  w o jn ę . Na zachodzie 
nie ma żadnych w ątpliw ości co do 
tego, iż agresorem  w sprawie  
Gdańska są N iem cy. Jednocześ
nie jednak panuje tu przekonanie, 
że Polska nie powtórzy błędu 
czeskiego, polegającego na braku 
stanow czości i na ciągłych jed

nostronnych ustępstwach. M im o 
spokoju i opanowania Polska tyl
ko do pewnych granic może za
chować cierpliw ość.

Z zainteresowaniem  oczekują  
tu dzisiejszych m anifestacyj w

daniom niem ieckim .
W  najbliższych dniach m a ją  b y ć  

wysłani do Budapesztu liezn, a - 
genci Gestapo w  celu „p rzy g o to 
w a n ia " w izyty kanclerza H itlera  
w stolicy W ęgier.

A P E T Y T Y  N IE M IE CK IE 
N A K O L E J T R IE ST  —  W IEDEŃ  

B IA L O G R Ó D , 10. 8. (T el. w ła 
sn y ). Duże zaniepokojenie w y w o  
łują w  Jugosławii sugestie m o 
carstw osi co do linii k o le jo w e j 
W iedeń -  Triest, przechodzącej na 
odcinku ok. 30 km . przez teryto
rium  Jugosław ii, a posiada jące j 
wielkie znaczenie strateg c in e  

W łochy i N iem cy chcą w bie  
już teraz zapewnić „ż y cz liw ą  neu
tralność" Jugosław ii, która m ia
łaby polegać na tym , iż w  raz.ą 
w ybuchu w ojny linia ta m ogłaby  
być swobodnie używ ana d la  prze
wozu w ojsk  i m ateriału w ojenne
go. Oczyw iście Jugosławia, której 
stosunek do osi znacznie ochłódł 
w ostatnich dwóch m iesiącach 
pragnęłaby zachować prawdziw ą  
neutralność i dlatego nie m oże się 
zgodzić na tego rodzaju koncesje. 

J U G O S Ł A W IA  
B R O N I N E U T R A L N O Ś C I 

W praw dzie początkowe p rz y 
puszczenia, iż Jugosław ia zw iąże 
się ściśle z frontem  pokoju b y ły , 
jak się zdaje przedwczesne, to je - 
dnaa nie ulega w ątpliw ości, że 
gotowa jest ona przeciw staw ić się 
zbrojnie każdej próbie naruszenia 
granic.

W  dniu jutrzejszym  udać się m a 
do R zym u  prem . C w etk ow cz, 

Przypuszczają tu, że naczelnym  
tem atem  rozm ów  będzie spraw a 
neutralności Jugosławii. W  im ie 
niu rządu jugosłow iańskiego  
prem. Cw etkow icz oświadczy, że 
Jugosławia chce zachować praw 
dziw ą neutralność w razie w ojny  
i nie m oże się zgodzić na żadne 
żądania, neutralność tę narusza
jące. »

sie. W edłu g  w iadom ości z B erli- R ™ ° mo^  . ° wi/^ H  . Hitlera w
°  , ... „  Budapeszcie me została leszcze no

na próbna m obilizacja w  Rzeszy twierdzona ze strony urzędowo NiZ

Z a g a d k a
dla letników

O czym  żaden  letn ik  zapom nieć 
n ie  p ow in ien ?

P od a ć do kantoru  „A B C " M ar
szałkow ska 74 lub te le fon iczn ie  
9.09-93 ZM IA N Ę  SW EG O  A D R E 
SU.

ma być gotowa na dzień 15 sierp
nia b. r.

N agły  powrót min. H alifaxa  do 
Londynu i rozmowy, jakie odbył

twierdzona ze strony urjędowej. Ńie 
i zmienia to jednak niewątpliwego fak - 
| *u, iż Rzesza usiłuje zmusić W ęgry 
' do zgody na przemarsz nojsk nie

mieckich na Polskę i Rumunię,

Gdańsku i przemowy Foerstera, on z Wiliamem Strangiem, amba- 
która została ułożona 'według in- 
strukcyj kanclerza Hitlera. Być 
może, że z mowy tej będzie można 
Wywnioskować, jaka będzie tak
tyka Niemiec w najbliższym cza-

Od 4 lat nie było •
t a k  n i s k i c h

cen ż y t a
Przeciętne ceny żyta w sierp

niu na giełdzie warszawskiej 
(w  zł. za 100 k g .):

! rok 1936 —  14,15
„ 1937 —  24,50
„ 1938 —  15,50
„ 1939 —  12,80

sadorem niemieckim Dircsenem 
oraz posłem rumuńskim Tilea, 
w skazu ją , że A n g lia  n ie  m a za 
m iaru  b iern ie  oczek iw ać na dal- j 
sze w ystąp ien ia  N iem iec, lecz  
p od e jm ie  o fe n zy w ę  dyp lom atycz- 
ną. P ian  an g ie lsk i p o leg a  na tym , 1 
by  zm usić N iem cy  do ja sn e j d e 
c y z j i ;  pok ó j czy  w o jn a ?  j

1 0  p r o c e n t
mniejszości

w  R z e s z y  N i e m i e c k i e ]

W  N iem czech m ieszka obecnie

W y p o g o d z e n i e
P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  w  

d n i u  1 1  b .  m .
W  całym kraju pogodnie o umiar

kowanym zachmurzeniu. W  dzielni
cach południowych miejscami prze
lotne deszcze. Temperatura około 25 
stopni. Słabe wiatry z północo- 
wschodu. m’- .  7 '

blisko 9 m ibonów  m nieiszości na
rodow ych. W  tym :
Czesi 7.000.000
Polacy 1.500 000
Słow eńcy i Chorwaci 150 000
Łużyczanie 130 000
Litw ini 78 000
Duńczycy 12 OOP
W ęgrzy 8 OOO
Słow acy 6 OOO
Fryzowie 4.000

Razem 8 887.000
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Wschód Zarilód
4— 14 19—  9

E91(  t l C

Wschód
— 16—  1

DŁ UBi3
14— 55

ubyło
1— 50

T eatr d la  Centr. S i r .  P rze m .
powstałe w Lublinie

'((jk). W  Lublinie zostały  osta
tecznie zakończone wszelkie przy 
gotow ania do otw arcia teatry ob-

Dzifj: św. Zuzanny 
Jutro: św Klary

I E E A I R T
W IE LK I: Nieezynny.
NARO DO W Y: „święty Gaj". 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI Sztuka • G. E &haw’a 

„Genewa” . 
l ETNI; „Zgorszenie publiczne*.* 
M A Ł Y : Nieczynny.
M AŁE Q U I PRO Q U O : Nieczyn

ny.
K A M ERA LN Y: Nieczynny. 
M ALICKIEJ; Nieczynny.
„8,15“ : Prbm era ope.etki „Panna 

Wodna**,
A TE N E U M : Komedia „Szczęśliwe 

dni“ . , « | ^ t » * irti m
INSTYTUT RED U TY: O godz. 8 

w. „Hiuaecaka i dueh"— A. Bunscha 
T1P - T O P : W  sobotę premiera

rewii politycznej.

a g  E  IW A
In form a cje  o film a ch  d o zw o lo 

nych  d la  m łodzieży  teł- 7 .11-25.

HOLLYWOOD „Czardasz" i rewia. 
IT A L IA : „żona lalka”  i dodatki. 
JURATA: nieczynne.
LO T: „W  ogniu poicsków”  i Praw

dziwy przyjaciel” .
KOM ETA. „Pani i eciwłDj” i rewia 
M ARS. „Agentka H-21”  i dodatki. 
MIEJSKIE: „Życie we dwoje” . 
NAPOLEON: „N a snotfcanie młł°-

ści".
OLZA: „Ślepy zaułek** i .Idziemy 

po szczfseie".
KINO PARAFII SW, AN D RZEJA: 

„Dzisiejsze czasy” ,
PAnAFT] ŚW . AU G U STYN A: 

Nieczynne
PANORAM A II (N ow y Swia* 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies 
PRAGA: „Variete” i „Panienka * 

poste restante”.
PRASKIE OKO; Nieczynne.
ROMA „Pieśniarz Zach"du” . 
S »Ą Ć L : „Szef wywiedli i „Nie 

znatą miłości” .
STUDIO: nieczynne.
Ś W IA T : „Ludzie mgły” i

Z uśmiechem na ustach” ,__________

f lM / s  „ C h r o b r y
przybył d) Dsk ru

N ajn ow szy  polski m otorow iec  
transatlantycki „C h rob ry " zaw i
nął do D akaru w drodze do por
tów Am eryki Południow ej.

Celem powitania polskiego stat 
ku przybył do portu gubernator  
D akaru A uber w  otoczeniu m iejs
cowych dygnitarzy, w yrażając się 
z najw yższym  uznaniem  o polskim  
transatlantyku.

M /s „C h rob ry" z łatw ością nad 
robił opóźnienie spowodowane 
om inięciem  kanału kilońskiego.

„ Z a w y ż a  C zarn y”
n3 Bałtyku

Sz^cuner harcerski „Zaw isza  
C zarn y" wypłynął w  środę po 
południu pod dowództwem  gen. 
Zaruskiego w nową podróż na 
B ałtyk, udając się tym  razem  
do N orrkoeping w Szw ecji.

W  podróży żaglow ca, który po
trw a prawie dwa tygodnie, bierze  
udział około 50 harcerzy.

jazdow ego C O P -u . Placów ka ta
nosić będzie nazwę „T e a tr  L u b el
ski C O P “ . D yrektorem  teatru zo 
staje dotychczasow y dyrektor Tea  
tru L ubelsko-W ołyńskicgo, p. Ja
nusz Strachoeki, który zresztą  
zatrzym uje nada! kierownictw o  
Teatru W ołyń skiego.

W sp ólna dyrekcja tych pio
nierskich placówek krzewienia  
kultury tearalnej została um yśl
nie zatrzym ana dla zagw arantow a  
nia w ym iany poszczególnych ze
społów, obsługujących rów nież  
rejony wołyńsko -  poleskie.

Teatr Lubelski CO P-u obejm ie  
swym  zasięgiem  następujące  
m iejscow ości: Lublin , Lubartów , 
Łuków, D ęblin, Irenę, P uław y, 
Pionki, Radom , O strow iec Św ięto
krzyski, Sandom ierz, Tarnobrzeg, 
Stalow ą W olę , N isko, Janów  L u 
belski, K raśnik, Chełm  Lubelski, 
H rubieszów , Siedlce, Radzyń, W ło  
dawę, Tom aszów  Lubelski i K ra 
snystaw .

Podstaw am i finansow ym i pla
cówki są : subw encje Zarządu
M iejskiego w Lublinie w postaci 
świadczeń w naturze (sa la  św iat
ło i t. p.) i m iesięcznej dotacji w 
wysokości 1000 zł., a dalej — s u b 
w encje z Funduszu K u ltury  N a 

rodow ej w w ysokości 5000 zł. ora* 
spodziewane subw encje M in ister
stw a W . R . i O. P. i M . S. W ojsk .

W  najbliższym  sezońie nowy  
teatr zam ierza w ystaw ić 13 pre
m ier sztuk dram atycznych, a w 
tym 3 przedstaw ienia dla Sżkół 
oraz 3 prem iery operowe. Pj*ń- 
gram  ten nie je st jeszcze ściślć  
opracow any i ilość prem ier m oże 
się znacznie zwiększyć.

Strona form alna pow stania tej 
placówki je st ju i  praw ie zupełni*  
załatw iona drogą uchw ały M a g i
stratu w Lublinie i K om isji Rady  
M iejskiej. Potrzebna ,i«st jeszcze  
tylko uchw ała plenum  Rady M iej 
skiej, której należy się spodziewać  
w końcu sierpnia b, r.

I W śród lodów powodzi Ik
P i n g w i n  -  p r z e w o d n i e j

l i m f b ł  o c J f t m i t t e k i
efował po£ Jabłonowem

W  fyt)Ąę o godz. 12.20 w ylądo
w ał pod Jabłonow em  aam ołpt 
niem ieck, ze szkoły pilotów  w K ro  
Ipwcu.

Pilot ośw ia d czy ł, że zbłądził z

pow odu burzy, gdyż m iał leciec H 
O lsztyna do K rólew ca. SamoLeł 
będzie w ydany w ładzom  niem iec
kim . Pilota zw olniono.

U k w l d t ł ^ s  s t e & l k n  
w fabryce laniialu

w
W  w yniku konferencji, odbytej 
Inspektoracie Pracy, przy u- 

dźiale specjalnie przybyłych  d e - 
lęgą-.ów M m isterstw a Opieki Spo
łecznej, zlikw idow any został osta

tecznie trw ający od 4 tygodni 
strajk okupacyjny robotników  pa
bianickiej fabryki lanitalu.

W  w yniku konferencji u w i f l f -  
dniono żądania robotników.

m 6 e i * 3 E * 2  t J s i t p - o n i i  x

Nin. ! w t i  z w le n n l p r z y w r a
osamotniony w ścisłej Radzie Gabinetowej

D u ń s c y  i n ż y n i e r o w i e
przybędą do Gdyni

W  połowie przyszłego ty g o d 
nia przybędzie do portu gdyńskie  
go 10-cioosobowa wycieczka inży 
nlerów  portu Aarhus pod kierów  
nictw em  naczelnego inżyniera  
portu Gebauera.

D uń scy  in żyn ierow ie , o d b y w a 

jący w ycieczkę po portąch Bałty  
ku zapoznają się z urządzeniam i 
portow ym i w G dyni.

W ycieczką duńskich inżynie
rów uda się w  dalszą drogę do 
Szczecina.

S w ia Ć & t

D o ż y z n a  o w o c ó w
w Małopolsce Wschodniej

M inio w ielkiego urodzaju ow o- * su je się hurtow nikom  ow ocow ym  
ców  w b. r. panuje we L w ow ie którzy podbijają ' eeny owoców  
drożyzna owoców. Za  k lg .,p om id o. krajow ych, starając się o ich w y 
rów płaci się 60 gr., podczas gdy 
w Zaleszczykach cena dochodzi do 
10 gr. Za wiśnie płaci się 5 0 — -60  
gr. zą klg., gdy na W ołyn iu  kosz
tuje zaledwie 5 gr Cena jabłek i 
gruszek we L w ow ie sięga 2 zł., 
podczas gdy w Zaleszczykach m oż 
na nabyć 1 klg. za 50 gr W ysokie  
ceny owoców we L w ow ie przypi-

rów nanie z cenami ow ocow  zagra 
nicznych, uzasadnionym i w ysoki
m i elam i.

1 .5 0 3  tó ^ e c i n s  g o d z i n ę
m e ż e  się w y k ą p a ć

w news! natryskowni na Kole
N a  półkolonii letniej w lasku na Obecnie korzystają  z natrysko- 

Kole wybudowano dużą natrysko- wni dzieci półkolonii na Kole oraz 
wnię, przeznaczoną dla użytku - dzieci z najbliższych półkolonii 
m iejscow ej i najbliższych półko- na Powązkach i w Babicach. Dzień  
lonii w  okresie letnim . ! nie korzysta z natrysków ponad

Poza tym natryskow nia m a siu- ' 2.000 dzieci. * 
żyć całej dzielnicy m ieszkaniow ej Do natrysków  używana je st vvo- 
na Kole, w  szczególności m iodzie- j da z w łasnej studni artezyjskiej, 
ży szkolnej i poza szkolnej, nie- której zapasy przechowywane są i 
tylko w okresie w iosennym  i let- j stale w basenie o pojem ności 35 j 
nim, ale również w zim owym , flo metrów sześć, (pow ierzchnia 50 
czego przystosow ano specjalną 1 m etrów kw .). N atryskow nia dzia- 
ezęść natryskow ni. | la przy pomocy napędu elektrycz

nego. Tem peratura natrysków  re
gulow ana jest przy pomocy zapa
sów wody z butlerów  o pojem no
ści 3 m etrów  sześć. Przeciętna  
tem peratura tych natrysków  w y 
nosi około 25 stopni, a nu żądanie 
może dochodzić do 32 stopni.

Lądowanie balonńw
w  p c w .  o b p r n i c W m

POZNAŃ. 9, 8. W  niedziel'; wylą
dował na placu między wsią Ludomy 
—  Gorzywisko i maj. Gorzewo w pow. 
obornickim oalon z Mościckiego Klu
bu Balonowego, który w dmu 5 sier
pnia wieczorem wystartował z Mo
ści.. Załogę stanoY.ili pilot Zygala z 
Tarnowa i uczeń gimnazjalny Hen
ryk Obrzut z Moście. Lądowanie od
było się szczęśliwie. Pewlołcę balonu 
i kosz odwieziono następnie do etac-ji 
kolejowej w Ryczywole, a stamtąd 
koleją do Moście.

T O K IO , 9. 8. P rasa z dzienni
kiem „A sa h i“ na czele przyznaje, 
że pomiędzy kołam i w ojskow ym }, 
a rządem  i adm iralicją  panują  
poważne rozbieżności Zdań. doty
czące polityki zagranicznej Japo
nii. T arcia  te ujaw niły  się w spo
sób w yraźny na ostatnim  posie
dzeniu ścisłej rady gabinetow ej, 
które odbyło się we wtorek. NA  
posiedzeniu tym  m inister w ojny  
gen. Itagaki, który przedstaw ił 
punkt w idzenia kół w ojskow ych, 
dom agających się zawarcia przy  
m ierzą wojskowego z Niemcami i 
W łoeh am i. znalazł się w  mniejszo
ści.

M in istro w ie : spraw  zagranicz
nych A rita , m arynarki adm irał

kiem obrad m inister Itagaki, we
dług krążących pogłosek, postano
wił podać się do dym isji. P ogło
ski te przybrały na sile, ponieważ 
w m inisterstw ie w ejny ośw iad
czono, że m inister Itagoki udaje 
się we czwartek do letniej rezy
dencji cesarskiej H ayam a, aby

przedłożyć esearzowi spraw ozda- 
m e.

W  kolach poinform ow anych  
twierdzą, że m inister Itagaki złezy  
dym isję, którą cesarz przyjm ie
Ustąpienie m inistra Itagaki może 
spowodować ostre przesilenie rzą
dowe.

-x»Ox-

R e o r g e m u z ja  n a d a  iiiszgsń stitegii
Wprost wpływów „Falssigi”

B U R G O S, 9. 8. Dziennik urzę
dow y ogłasza dziś dekret o reor
ganizacji składu gabinetu m ini
strów, który w  przyszłości skła
dać się będzie z ministra spraw  

m inistraYonai i minister finansów JosbD g r a n ic z n y c h  m inistra spraw
wewnętrznych, ministra armn izawa głosow ali przeciwko niem ą, 

podczas gdy prem ier bąron P ir a -  
num a zajął stanow isko arbitra, 
nie w ypow iadając |ię zą jh jd n ą  ze 
tftron. W  zw ią zk u 'z  takim w yni-

m arynarki, m inistra lotnictwa, 
spraw iedliw ości, finansów , prze
m ysłu  i handlu, rolnictwa, w y 
chow ania, robót publicznych i 
pracy.

'W iceprem ier będzie zastąpiony 
w now ym  rządzie przez pćdsekre 
tarza stąpp prezydium  rady miniM a n e w r y

brytyjskie
n a  m a r z u  Ś r ó d z i e m n y m

L O N D Y N , 9,8 W s  wschodniej 
części m orzą Śródziem nego roz
poczynają się dziś m anew ry czę- 
śei śródziem nom orskiej eskadry na ZOstanie w G dyni na Placu  
b rytyjsk iej. Założeniem  m ane
w rów , które potrw ają do dnia 1S 
sierpnia jest obroną południowo* 
wschodnich w ybrzeży m orzą Śród 
ziem nego. Ostatnia fa^a piane- 
w rów  odbędzie się wspólnie z si
łam i egipskim i, i

. strów. Dekret, przew iduje utw o
rzenie wielkiego sztabu g łów n *' 
go, junty obrony narodow ej. N a  

! czele obu tych organizacji stąe bC 
dzie caudilo. D ziałalność zw iąe- 

. ków zaw odow ych podlegać bę
dzie Falandze. W  w ypadkach na
głych głow a państw a będzie m o
gła w ydaw ać zarządzenia bez U* 
przednich obrad rady m inistrów  
W  -kład rady m inistrów- wchos 

j dzić będą poza członkam i rżądu  
przewodniczący junty politycz
nej i sekretarz generalny Falan
gi

PSa przypomnisrJa
p r u s k i ”  w  G d y n i

W  przeddzień uroczystości Świę  
tą Żołnierza Polskiego odtw orzo-

G runw aldzkim  w izja historyczna  
pióra Gwidona T rzy w d ar - R a
kowskiego p. t. „H ołd  P ru sk i".

Udział w eźm ie Teatr M arynar
ki W ojennej z orkiestrą i chórerń 
Sym fonia.

W ykonaw cy wystąpią w  orygi* 
nallny ch kostium ach historycz
nych.

P ię c iu  r o b o t n i k ó w  p o r a ż o n y c h
srądem elektrycznym

O f i a r n o ś ć  h u t n i k ó w
60 tys. złotych zsda klarowali na ścigacz

O rozm iarach natryskow ni 
świadczyć może, ze składa się ona 
z trzech hal, z których każda m o
że pom ieści* jednorazow o ponad 
120 dzieci, a zdolność przepusto
wa eałej natryskow ni dochodzi do 
1.000 dzieci na gedzinę.

Sam odzielny oddział Ligi M or
skiej i K olonialnej przy hucie 
„B a ild o n " w  Katow icach Dębiu  

uchw alił z w łasnej in icjatyw y ze
brać wśród urzędników i pracow 
ników huty kw otę 60.000 zł. na 
budowę ścigacza śląskiego.

W  dniu 9 b . m . delegacja pra
cow ników huty „B a ild o n " wrę
czyła pierwszą ratę w wysokości

W  czasie przesuwania przew o
dów  wysokiego napięcia na tere- 
hia M okrego k. Katowic porażeni 
zostali prądem  elektrycznym  ro
botnicy Augustyn K isielew ski, 
Franciszek M arkis, W incenty W a

Z a w ó l ,  K t ó r y  n ie  z n a  b e z r o b o c i a
Brak pracowników farmaceutycznych
W  ciągu całego 1938 r. do biura 

pośrednictwa pracy przy W arsz. 
Tow . Farm aceutycznym  zgłoszono 
377 w olnych posad. W  tym  sa 
m ym  okresie zarejestrow ano 366 
poszukujących pracy. Pracę uzy
skało 141 osób. Jednak oslatnia  
: a cyfra nie jest ścisła., gdyż nie- 
cdflokrotnie ani pracodawca,, ani 

M-aoęwnjk nie powiadam iali o 
ojĘeiu do porozum ienia; szcze

gólnie dotyczy to posad obejm ow a  
nych na prow incji. W  porów naniu  
jf 1937 r., działalność biura po
średnictwa pracy wzrosła prawie 
5 krotnie.

W  pierw szych dwóch m iesią
cach rb. zgłoszono 63 w olnych p o -l

sad, zarejestrow ano 33 poszuku
jących pracy, których zapośredni- 
czono 13.

Jak w ym ką z pow yższych cyfr, 
liczba poszukujących pracy, w sto 
sunku do zaofiarow anych posad, 
jest niedostateczna.

Ponieważ tem u stanowi rzeczy 
nie zapobiegają ogłoszenia o w ol
nych posadach w prasie codzien
nej i zaw odow ej, należy wnosić, 
iż jest ogólny brak pracowników . 
Fakt ten odbija się katastrofalnie 
na aptekach prow incjonalnych, 
które niejednokrotnie przez kilka 
m iesięcy nie m ogą znaleźć pracow  
nika.

PI . _
brak skrzynek pocztowych. Organi
zacje palestry zwróciły się. z prośbą 
do władz pocztowych, by skrzynki 
pocztowe zainstalowane zostały w 
nowym gmachu, zarówno od strony

10.000 zł. p. dr. Tadeuszow i S a lo - 
niem u, prezesowi Ligi M orskiej i 
Kolonialnej okręgu śląskiego.

Grono dzieci z dzielnicy łuckiej 
sam orzutnie urządziło na podw ó
rzu jednego z dom ów  am atorskie 
przedstaw ienie, którego dochód 
w w ysokości 18 zł. w płaciły na bu  
dowę ścigacza w ojew ództw a łódz- W  ostatnich dniach G dynię na- 
kiego im . Eug. K w iatkow skiego , w iedzjła fala spekulacji, która

przed dw om a tygodrjianfi przeszła  
przez W arszaw ę.

W  dniach 8 i 9 b. m. znikły z 
obiegu wszelkie m onety, bez róż
nicy m etali i wartości. Ta przy
kra sytuacja osiągnęła już swój 
punkt kulm inacyjny, pow odując  

założenie jeszcze jednego urzędu poez uęjążliw y zastój w  obrotach h an - 
towegn w pobliżu centrali sadów,
gdyż jest t.o konieczne i uwągi na ol- 3 C 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 S 5 5 S 5 5 E 5  
brzymią korespondencję, która w y sy -, 
lana jest przez stołeczne sądy.

ła, A lo jzy  Bielecki i W incenty Lu 
kąsek.

K isielew ski i Markis ponieśli 
śmierć na m iejscu.

Pozostałych przewieziono w sta 
nie beznadziejnym  do szpital3 

Spółki Brackiej w  M ikołow ie.

Ukrócić spekulacfę
Br as bilonu w Gdyni

kupiectwo

B r a k  s k r z y n e k  p o c z t o w y c h  
na gmachu centrali sądów

W  nowym gmachu centrali sądów, ulicy Leszno, jak i Ogrodowej, 
rzy ulicy Leszno, daje się odczuwać W  przyszłości prz-ewidywane jest

dlow ych i narażając 
na duże straty.

Interw encja w ładz sk a rb o w y ^  
jest w  tym  w ypedku konieczn* 
tym  bardziej, żc naw et U r ^ y  
pocztowe nie są w stanie 
banknotu dwudzicstOzłotowfcgo.

N ajnieszczęśliw si jednak rą Iet' 
nicy, którzy nie m ogą zjeść ob'H 
du czy kolacji z braku drobnych-

W  n u r t a c h  f t a r w i  u t o n ą ł
dyrektor *C- K. 0. w Chełmie

( j . k .) W  rzece N arw i pod Chel 
m em  Lubelskim  utonął dyrektor 
K om unalnej K asy Oszczędności w 
Chełm ie I<eon Fium el.

Ś. p. dyrektor Fium el dopiero 
w ub. sobotę rozpoczął urlop w y 
poczynkow y i udał się do jedne
go z m ajątków  pod C hełm em , do 
swoich kuzynów , gdzie zam ierzał 
spędzić kika tygodni. Rano, po 
przyjeździe na m iejsce ś. p. dyr.

Fm m el udał się dp kąpieli dó N ar
w i. W  pewmym m om encie nie
szczęśliwy natrafił na głębipę i 
począł tonąć. M im o natychm iasto
wego ratunku, nie zdołano go U- 
ratować.

W iadom ość o tragicznej śmierci 
znanego na tęrenie Chełm szczyz
ny dyrektora KRiO w yw alała  
w śród m iejscow ego społeczeństwa  
przygnębiające wrażenie.

N i e  z w l e k a j

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A  B  '* 

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y . 1e ~ 

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r ę  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u r d m 

m i  o g l o z s e ń
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D iie la liiiś C  sin son erll polshlcf
w czasie wojny iwl«v w§I

IB

Wąrto bliżej przypatrzeć się 
działalności masonów polskich W 
Ro6jj w  okresie wojny, a w sze?e-

7 l a s t z e  „ A t B C ” :

Bez
Kazimierza
Wielkiego

W  ż y c iu  n a r o d ó w  b y w a ją  0- 
krpsy. w  k tó r y c h  g łó w n a  u w a
g a  jcw rócon a  je s t  na z a g a ą n  
n ia  w e w n ę trz n e .  JÓywają inne, 
g d y  n a  c z o ł o  w y b i ja  się  stosu 
n ek  państw  a do  in n ych  
państw .

P o  o d z y sk a n iu  n ie p o d le g łe 
go bytu , P o ls k a  p o  k r ó tk im  o- 
kresce usta lan ia  s w o ic h  sto- 
s im k e w  z sąs iadam i,  m u s im »  
p o ś w ię c ić  się s p r a w o m  w e w 
n ętrzn ym , n ie  m o g ła  w ięc  p ro  
w a d z i ć  zby t  a k ty w n e j  p o l i ty k i  
za g ra n iczn e j ,  n ie  m o g ł a  w y s u 
w a ć  dale j i d ą c y c h  p o s tu la tó w  
w  ty m  zak res ie .  P o ls k a  b y ła  w  
tym ok res ie  z w o le n n ik ie m  za 
c h o w a n ia  is tn ie ją ce g o  stanu 
rz e e ?y  gy E u ro p ie ,  S ta n o w isk o  
1o j e d n a k  n ie  w y n ik a ło  b y n a j 
m n ie j  z tE.g0j p V Wszystk ie  p o  
f-tulały l?pis] ĵ w  ly m  zak res ie

yty z a s p o k o jo n e ,  a le  s tą d , że 
z r e a l iz o w a n ie  ty c h  p o s t u la t ó w  
w 5’m a g a ło  u p r z e d n io  d o k o n a *  
nD p r z e m ia n  w e w n ę tr z n y c h .

O k r e s  h is t o r y c z n y ,  n a stę p u *  
i| £ y  p o  o d b u d o w a n iu  p a ń s tw a  
P o ls k ie g o ,  p r z y p o m in a  w  
z n a c z n y m  s t o p n iu  p a n o w a n ie  
K a z im ie r z a  W i e lk i e g o , p o 
ś w ię c o n e  p o r z ą d k o w a n iu  1 
w z m a c n ia n iu  b u d o w y  w e w 
n ę tr z n e j p a ń s tw a .

N iestety , w  z n a c z n y m  stop* 
niu ok re s  ten zosta ł  z m a r n o 
w an y . B r a k ło  w ie lk ie g o  r o z 
m a ch u , b r a k ło  w ie lk ic h  idei.
B. p r e m ie r z y  K a z im ie rz  Świtał 
ski i K a z im ie rz  B arte l nie 
m ieli  n ic  w ię ce j  w s p ó ln e g o  z 
K a z im ie rze m  W ie lk im ,  p o z a  
w s p ó ln y m  im ie n ie m . W  tych 
w a r u n k a c h  ro le  b u d o w a n ia  
k a m ie n n y ch  s p ich rzy  p e łn i ło  
m a lo w a n ie  d r e w n ia n y ch  p ł o 
tów .

T en  r o z w ó j  w y p a d k ó w  
p r z e r w a ł  w ie lk i  w strząs w  p o 
l ityce  m ię d z y n a r o d o w e j ,  k tóry  
b y ł  k o n s e k w e n c ją  r o z p o cz ę c ia
113 n o w o  z a b o r c z e j  p o l i t y k i   t ^  ___ __
n ie m ie ck ie j .  P o ls k a  pie  z a k o p -  i froncie zachodnim jrat nie&opuszćzal-
c zy w szy  sw o ich  p ra c  w e  w- j IWt_.

z" 1 di ca ^  lą sw ą  u w a g ę  na zew n ą trz .  tar,r- —------------  - •

gólnośei grupy Lednickiego. Pod
ług „Bevuę Interjuationale deg $o- 
cietes Secretes", nr, §0, r, 1937:

,.W Rosji i * emigracji jwlpklgj 
dziąląig ęztererh wybitnych ,-brs.ft” ; 
ad Z', Aleksandei Ledjdęki, generął w 
stanię spoczynku Aleksander Babiań- 
s«u. Aleksander Więckowski i prof. 
Baudouin de rwjrterwy. („P rsc ia ” 
gen. Babiański i prof. Baudouin de 
Courtenay zmarli przed niedawnym 
czasem).

„W  Rosji i w emigracji polsjbej 
działało czterech wybitnych- .,braei’'i  
umieszczony przed kominkiepi, posia
dał znaki i emblematy masońskie. 
„B rat”  Lednicki jest euaflym geriua- 
nofilem i znanym z gorącej chęci do 
współpracy z Niemcami, fftw tw a re i 
przeciw Enteljęie. Polzey „bracia” 
masońscy zgrupowani byli w Peters
burgu dokoła „Dziennika Piojrogradz- 
kiego” , subwencjouflrrauegp prz*-: 
brata Lednickiego; dziel) rąk ten starał 
się giąć nienawiść do Francji,

Inną agendą loży petęrsburskp- 
moskiewskjej byt tygodnik „Echo 
Polskie", przekształcony później 
przez Lednickiego na 'dziennik. W 
Londynie organem grupy le d n ic 
kiego pyla „Polish Reyiew" organ 
„Polish Information Commłttee", 
pełniącego funkcję łącznika mię
dzy Lcdnickiip ą Warszawską Ra
dą Stąnu. Dla Polaków w Londy
nie wydawano tygodnik „Praw 
da".

Prof. Szymon Aszkenazy,
filar tej agentury masońskiej
„szara nminencju" polityki poi*
,skiej —  a właściwie żydowskiej 
—  w owym  ezasję pracował na te
renie neutralnej Szwajcarii, w  Lo
zannie. Organem jego była „La 
Rcvue Fplitjąue Internationale", 
wychodząca w Lozannie, pląc St, 
Franęois 16,. Jak stwierdza tygod
nik angielski „The New  Witness",
Z dn. 27.IX.1917 r. pismo to było 
organem polityki żydowskiej i sin 
żyło interesom —  ąpstriapkhn, 
Przeciwko koalicji, (Dąns te czer
piemy z kapitalnej książki Z yg 
munta Wasilewskiego p. t. „P ro 
ces Lednickiego", zawierającej 
materiały dptycjące tego okresu).

IC H  P R O G R A M
Jąk w ygląda program  tej trój

c y ?  Podaje go publicysta angielski 
R. A . Usher, w m ieś. „The Ninę 
C ęntury" (październik 1917) (o - 
baez „Proces L ednickiego" str.
7 8 ) :

1) Polską jest krajem neutralnym 
(w poufnym jjorpzuuucfliu s Niemca
mi —  przjp , jiasz).

2)  Prawowity rząd polski jest w 
Warszawie (Rada Stanu —  przyp. 
nasz).

3) Nie 111 pżę być nigdzie utwór zora 
armia polska bez pozwolenia rządu w 
Warszawie (t. j. bez pozwolenia Be- zw. 
selera j masonerii polską żydowskiej 
■** P w p , nasz),

4) Formowanie ąrmji polskiej na

mignią CO do rozwiązania sprawy pol
skiej,

.Ą  więc p ra g n ęli. od
rębnego pokoju ( !)  rosyjsko - nie
mieckiego i utworzenia Państwa 
polskiego z łaski trzech zaborców, 
bez ingerencji potęg innych.

F I A S K O  A G E N T U R Y
K ie udało się przeszkodzić utwo  

rżeniu kadr armii polskiej we 
Frapeji, W  Rosji jednak Lednicki 
zdołął rozbroić korpus polski. Zdo  
łał odsunąć od w pływ u na spra
w y  pojekie w Rosji jnne czynniki 
polskie, spowodowawszy utw orze
nie K om isji L ikw idacyjnej, na któ 
rej czele stanął on sam, jako m ją

nowąniec M oskw y. Następnie zdo
był-d la  siebie m andat reprezenta
cyjny od Rady Stanu w  W arsza
wie. W reszcie, jako mandątariusz  
W arszaw y, a w istocie z własnej 
inicjatyw y, zabiegał o odrębny  
pokój Rosji z Niem cam i, cp derats 
kuje słynny list Tcreszczenki (pb. 
„Proces L ed n ick ieg o ").

Fala ta akcja spaliła wreszcie 
na panewce i skom prom itowała  
Lednickiego, gzy mon A sz- 
kenazy. pozostał do końca 
życia tym, czym  byt: ,szarą em j- 
n ecją " lóż, pociągającą z ukryci? 
za sznurek polskiego teatru m a
rionetek.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

MINISTER YR  I OP 
U p r e z y d e n t a . R. P.

Pąn Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w zameczku myśliwskim w 
Wiśle^ na audiencji ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
p. Wojciecha Świętosławskiego.

POSIEDZENIE Pd DY MIN.
Pp4 przewodnictwem premiera 

Sktadkowskiego odbyło się posiedze
nie Rady Ministrów, na którym u- 
chwakmo szereg ustaw ństury gospo
darczej oraz administracyjnej. M. in. 
uchwalono wniosek w sprąwjc orga
nizacji służby pogranicznej.
URLOP WICEM INISTRA SKARBU  

Wiceminister skarbu j. Kożuchow-
ski rozpoczął 
czynkowy.

w środę urlop w ypo-

CHOROBA KORFANTEGO
Na życzęnie W . Korfantego miął 

or. być przewieziony do Katowic. Ód-’ 
byte w dniu 10 b. m. konsylium le
karskie erąeklo, żc przewiezienie ch® 
rego w obecnym , gtanje nie maże 
jnieć miejsca,

KONFERENCJA W łC IA R ZY
W  dniach 26 —  31 sierpnia b. f- 

odbędzie śi? we wsi Święta Katarzy
na w Górach Świętokrzyskich ogól
nopolska konferencja „W ici” , poświę-J 
eona rozważaniom nad demokracją, 
jej przeszłością, teraźniejszością i 
przyszłością oraj: sprawię mniejszo
ści 'narodowych. W  konferencji we
zmą udział delegaci wyznaczeni przez 
wojewódzkie związki „Wici.
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mil w r o l i  i m m e r p t s c i i i c l
Kons«nvatirśc 1' w o b ry te  llbera§!imu

Co „Nssz Przegląd” p o w ie  o Kartaginie?
(j . k.) „P ia ła  ra n o ", jak zw y- b lin e m  ew entualnej likw idacji wydaWało się rządzącym mulej nle- 

kle. w ystępuje z dziwnymi p r e - ; gospodarki w ojenpej C z a so w i", i £ n£ p J S ty ś c i  nie cząg
tensjam i. N i m niej ni więcej ale jednak m arzy się likw idacja £u - j ^ argyć_ pow ropie do liberaliz- 
mamy się cieszyć ze wzrostu ż y - ( tarkii, gdy p isze ; _ _ _ i mu gospodarczego,
dowskieh uczuć pa trio ty czn ych .! Gospodarką wojenna niezmiernie
A le posłuchajm y sami głosu ży- \ wzmogła tendencje al‘^ ' . CZT‘ -̂ 
. . .  i i i dnecic te ogromnie ograniczają fuo.
dowskiego niełam eda. j >jjwóści zbytu. Ich mieisęe zajmują

P O W A Ś N IE N I B R A C IA

Gdyby .narodowcom" szło o  tatc: j zbrojenia. .Gdy ten rynęk zbytu w- - 
rea Polski, winni byliby się ucieszyć j scjln;c tworzy się próżnia, której 
i  \vielkiego wzrostu UfZUĆ patriotyrz- w żaden sposób nie będzie można za.

i na ze-

nych ludności żydowskiej. Tymczasem i „ e5nić jak powracając do wolnego 
to właśnie ich martwi... Szkodzi to ich j^ndly, rozszerzając w ten sppsób ry 
antysenutyzpiowi, głównemu artyku
łowi’ zbytu ich kramu partyjnego.
I zamiast te uczucia patriotyczne 
podsycać, poddają je w wątpliwość.

Patriotyzm  to m iłość do w las- 
ojczyzny. Patriotyzm  żydow-ne.l

ijelj zbytu na wewnątrz 
Wjjątrz.

Ale wy iście z obecnego chaosu re, 
glamentcćjl towarowo - dewizowej 
i lip jest tatwe. Życie gospodarcze 
już się paetawijo na panowanie tych 
anormalnych stosunków Przeiście do

t • i ’ j nonimlnyili obrotów handlowych i pic
„patriotyzth polski jest tj,t- I niężńych u!c będzie łatwe, bo likwi

dacja reglamentacji do gruntu ziemi SZg : 
niem się do okoliczności, je s i i  zy- ; obecne ustosunkowanie cen, tem sa-1 p,-zeJj ją ŷ dwudziestu

ski, to u m iłow anie żydostw a. T - j

Lewiątąrjowy „Kurier Polski" 
występuje słusznie przeciwko blę- ] 
dom popełnionym przez ideowych i 
wgpólhrąci tego pisma ną z a ch o -1 
dzie przy likwidacji ostatniej j 
wojny światowej. „Kurier Po]- I 

ski" słusznie p i s z e ;  :

„Kartagina musi być zhurzo- j 
ną“ , zą te słuszne stanowisko bę- 
Aą jednak synowie Lewiataną 
skarceni przez bratni „Nasz Prze 
g iąć", który z oburzeniem pi-

się do okoliczności, Jeśli ż y - ; obecne ustosunkowanie cen, t<
iilują nas przekonać o szeze- i X ^ Ł v v '  ~?m\-  i »a w ?n |  na Beriin:. v łfAfiar* nftwasrtnparł

1 w tym  osta tn im  o k res ie  w y  
siłek  z b io r o w y  rjarpdu d o k o 
nał w ie lu  cudftw . W  k rótn iu i 
cząsie  z r o b io n o  w ię c e j ,  njż 
lirzez u b ie g łe  20 lat. O czy w iś -  
cjp, r o b io n o  to w szy stk o  no<l 
k p e m  z u p e łn ie  s p e c ja ln y c h  ee 
ló w  (Joraźnych- p o k o n a n i e  
w ję jk ic h  p r z e m ia n ,  to z a g a d 
n ien ie  w c ią ż  w v m a g a  za łat- 
w k n i a r to za g a d n ie n ie ,  ktqre  
o d k ła d a n e  b y ć  n ie  m oże ,

Dziś ę ą ła  P p lsk a  z w r ó c o n a  
jest  n a  ze w n ą trz  na ra z ie  n ic  
P o  to, b y  r e a l i z o w a ć  sw e postu  
ą :y  zew n ętrzn e ,  ale p o  lo, by  

b rn p ić  sw e g o  h o n o ru  i sw ej 
Duppodległości. Jeśli z a jd z ie  
P otrzeba , c a ły  n a ró d  p otra f i  
55 n nąć  w  o b r o n ie  zagrożn nye j i  
tta jw yższych  sw y ch  d ó b r ,  dą- 
z^niem  je d n a k  n a ro d u  poi*
' k lkgo ie§ i z a c h o w a n ie  p o k o jn
po  to, by m ó c  z r e a l i z o w a ć  ja k  
A js z y b c ie j  w c w n ę lr z n e  p rze -  
a ia n y  k tó re  d o p ie r o  Pnjsky

r c a l iz g w ą n ja  
lk ich  c e l ó w  na ze iyn ą l '- /

Lrp . !;S,my  P rze jś ć  o -
J M p P Y S B tn  K a z im ie rza  

la te3Q w ie lk ie g o  k r ó -
n T i iJ -  J p r z y g o t o w a ł  G r u i] ,

i p o k a i  T g r n ń s k ł ,
J K.

tego samego powodu, a'także dlatę- 
syjsl^  ^dczijrgąąi^pw  ąlohy urrpife rą ,

nait>iędszy jest pożą
dany. Pąijoj mógjpy być Osiągnięty, 
gdyby państwa ce-itrałne i rząd b m  
czągowy yosyjski ft-jszł3- ą,, perszu,

dzi us
rośoi tegn „p atriotyzm u ", lo po
dejm ują tak niewdzięczne zada
nie, jak gdyby chcieli przekonać 
nas o polskim  „patriotyzm ie" 
N iem ców  - hitlerow ców .

k o n s e r w a t y ś c i  w  a t a k u
Konserw atyw ne -  liberalny  

„C zas” zajm uję sję ważnyn) pro-

Europa za.

ięz.i produkcji i ich rozmiary 
ście i tn musi być stopniow 
wsparte odrodzeniem mlędzynarndo.
wego kredytu, a przede wsz.yętkim 
oparte na międzynarodowym porożu- 
ińjenju gospodaiczyrn.

Czy dcidz.ie do takiego po*ozumie- 
nia osto istotny problem, od któręgo 
zależy, czy pokojowe rozładowanie 
zbrojeń nie będzie groziło niebezptecz 
nym kryyseni, czy tem samem będzie

Y w y o l g - i t w "  a k c j i  „ A © G 6I!

Niema już M ejłachow icza
llledy zaczniemy żydńw liczyć?

j  , r b  j nie chciano iropać powalonego prze-
’ dzvnarodo! 1 ciwnika ^amiąst podyktować wuruji= m iędzynarnco-1, . poUoju 7 Berlina, zaproszono Niem

cy do wspólnego stołu obrad w W er
salu.

Ten Jbtąd nie zostałby już powtó- 
rzpny poraź drugi Europa cywilizo
wana, nawet ta jej część, gdzie pa
nowały i pąnują żywe sympatie i po
dziw dla niemieckiej kultury i sztuki, 
przeszła znamienną ewolucję. Coraz 
powszechniejszy jest pogląd, żr Kar
tagina mus: być zburzona,

J?rz„eJ dwpmą laty j-ozpoczęliś 
n iy  enęygicgną akęję, ^jnier^ającą 
Jo tego, by tak pożyteczne wy
dawnictwo, jakim jest „Maty 
Rocznik Statystyczny" przestał 
być wręgzeio drukowany w ży- 
dpwakiaj d fu k ąrn i M ejłą ch pw icza  
w Grwdiii#, Py^ęd zokjem akcję tę 
p o n o t y i l j ś m y  p is z ą c  jn je d z y  In n y -  
m. we wstępnym artykule co na
stępuje :

Dziś sprawa żydowska znajduj'e 
powfizechnę zrozumienie. Musi 

zostać przetanjana nie- 
fydowską do tego, by żydzi 

py|i iąizfitu. Urzędy statył-lyeznf 
muszą przełamać sw oją nić> hec do 
lleecma zypaa-. a ludzie ktńrzy tę 
niechęć wykazują, nie moga być 
nadą) na tych stanowiskach tole- 
rowąnJ. A w  naszym Głównym U-

rzędzje Statystycznym, niestety, są 
ludzie, którzy w stosunku do ży 
dów nie mpją antypatii. Dowodem 
tegp staży „Mały Rocznik Staty
styczny. O Hę w spisie aifahetyer 
uym żydów rzeczywiście ni- ma,
0 tyl« jedno nazwisko figuruje na 
ostatpiej sfropie tego wydawnictwa. 
Jest to nazwisko Ł. Mejlachow/icza. 
Wi* c<cre|ą zakładów graficznych 
7  VL Idórych to zakla-
pneł? „Alaly Rocznik StplystycznyM i 
Jć5t drukowany, Otóż zakłady gra- 
ucznp Mejłachowiczą sa własnością 1 
żydowską.

W dzisiejszych czasach, gdy o- 
hpwiązklem nie tylko pąństwa, alo
1 prywatnych jednostek, jest popie-1 
rapie wytwórczości polskiej, fakt 
ten Jest skandalem nie do darowa-1 
nia. świadczy pp q atmosferze psy-1 
chicznej, która panuje w Urzęrirch '

statystycznych.

„K artagina musi być zbu rzon a" 
za te słuszne stanowisko będą j,ad 
pak synowie Lew iątana skarceni 
przez bratni „N asz P rzegląd” , 
który z oburzeniem p isze :

Natomiast walka z całym nąrodem 
nignlpckifii jest hasłem bąrdzó pvę-
bczpieczpyp;, bo niepotrzebnie bpdzi
wewnątrj Niemiec sympatię dfo Me-
1 rpuldrnejątr i zbankrutowanego re- 
ŻyHh<-

A  więc porozunkcie sje panowie, 
czy K artaginą musi być zm ienio
na, czy ,^yąika Z całym  narodem  
njgmjeckibi, A może będziemy  
świadkam i ciekawego turnieju f> 
.epickiego m iędzy p. Gusterm a- 
nem. w ystępującym  przeriwkę  
Niem com , a p. Scbunbem , wystę
pującym  w charakterze ohrofley 
uśpiśnionych demokratycznych  
Niem iec, których ma spotkać los 
Kartaginy.

Zaprenumeruj
SJ
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Dlatego polskie hutnictwo
dopatruje Niemcy w stal?

„W ieczór W a rsząw sk i" pisze:

)V tych warunimclj trudno się
UZI Wił* 70 cl nłircłirl.-i rlr»»«ri-> ..1̂

butach żelaznych (bez Zakładów Połud- 
■łir i , , , i niowycli) ogółem 56.433 robotników co

czerwcu br. )iutjijctvvo pojspie otrzy stappjsj wzrągt. w sfosunku dr rtaii br 
mało — według danych Związku Kks- o 1.493 osób.
POBtowPEP P o ls k ic h  H u t  ż e la z n y c h  -  p o  T y l c  s ta tr a ty k a . C z y t a ją c e m u  te  c v f r v

w ładz i sfc ilości zamówień o 25.7 proc. Ktu? Pr^iecei Protekto*
Z ogólnej ilości -----

1 żr statystyki urzędowa nie 
i ;?!ają danych dotyczacycl; 
óiy, skoro na czele ijąszych 
tatystycznych stoją ludzii 

wbrew stanowisku Innych
urzędów, uważają za nit-zlitye
‘̂^I5ie|szych CTilKCint* r1„,-Ln... w

 , C7a^acfł d ru kow an ie
Wydawanych przez siebie wydaw 

w zakładach żydowskh-fi.

rońu hieżącyni możem-u 
stwierdzić pomyślny fakt, „Mały 
m o c z n ik  Statystyczny" po rRt 
Pierwszy drukowany jest w rp m -  
eĄ rn j PQl?.kie: . A ];eią „A B Ć ‘ : po
dwu. latach dała rezultaty. jJiei- 
ńiy nadzieję, że niezadługo tabli
ce „Małego Rocznika Statystycz
nego" roić się będą od in fe rm a - 
cyj w sprawie Śydowskięj'.

garuoy,-ieii przypadło , 
na: półwyroby 7.237 t„ żelazo prętowe I 
KJ.34S 1,. żelazo kązląltowc 4.854 (.. ielą • i 
zo uniwersalne 870 t.t zelszo tasmov>'e j 
{355 t., żeIja?o na rfrut 6,533 t,, blachę 
eiubą 961 t., blachę średnią 388 t,, bla- 1 

pienią 5.657 t., bląchę ocyrjkcwapą ! 
103 t,, szyny 8}3 t.T rury 4.754 t.

W a r to ś ć  z a m ó w ie ń  s ię g a  o ) f .  11 i p ó ł  
miln. zl. Największa ilość zleceń w p ly - < 
nęja z  ngEtępu^ącyęb krajów : T^iempy 
Protektorat Czech (11.5 proc. ogólnej ilo 
ści). ęzwajcarig { 10.3 proc.), Holandia t 

p r o c ) ,  Niomey (9,5 proc.) — w ten 
Sppsófe ląeKhfe z Czeębgm* „Wt^Jkie * 
in ieńicy uczestniczą " w  20 proc, w ’ zanió- 
wjeTfjąpp). p. R .  R .  (8 proc.), Szw e
cja  (7 prqc ), ą  dalej Turcja. Argerjtyna. 
Chiny, WlPń^y. Norweg*P> Indip
Brytyjskie i Ljtwg.

W edlug danych jgteiystyczhych, ogłoszę 
n y p h  pfzez czasopjęmo „H utnik", w kqń- 
ai; eziw cą br, E»tn^3piohyeh byte w

Mowy Kurs
p i f o ^ ź u  i M t o r o w e g e
N a lo tn isk u  w  Lut>linlni p o d  

I .od z ią  p d byJo  się u ro cz y s te  Ęft- 
k o ń cz e n ie  d r u g ie g o  luu-su d lu  
io tó w  m o to r o w y c h .

Trzeci turnus nauki pilotów m c  
termvych rozpocznie sję jeęwm  
W bieżącym  miesiącu.
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Pieniądze leżą na ulicy
A m e r y k a n i e  u m ie ia  ie  p o d n ie ś ć: .' i:V'

A m eryk ań sk a  p om ys łow ość  po
trafi znaleźć w y jśc ie  w  sytu acja ch  
k iore  w  eu rop e jsk ich  w arunkach  
w y d a ją  się n ieraz beznadziejne. 
P ew ien  m ak ler g ie łd ow y , który  
straw ił na sp eku lacjach  ca ły  sw ój 
m ajątek  i w  dodatk u  został pozba  
w ion y  praw  w stęp u  do gm achu 
g ie łdy , znalazł się w  n iezw yk le  
tru dnych  w aru n k ach  ży ciow y ch . 
Przez pew ien  czas zarabia ł na ży 
cie ja k o  podrzędn y  p racow n ik  ban 
k ow y w  k tórym ś z m n ie jszych  
ban k ów , bow iem  na skutek zatar
gu z w ładzam i g iełdy  m ial naw et 
w św iecie  ba n k ow y m  i h an d lo 
w ym  zepsutą opin ię. P on iew aż 
tru dno m u b y ło  u trzym ać się za 
100 d o la rów  m iesięczn ie postan o
w ił rzucić n iew dzięczną  pracę i 
usam odzieln ić się. U ciu ław szy  so
bie trochę p ien iędzy  m akler za ło
ży ł sobie b iu ro  pośredn ictw a  w  in 
teresach.

P ew n ego  dnia na jed n e j z pryn  
cyp a ln ych  u lic w ie lk ie j m etropolii 
d o la row e j w y k w itł n eon ow y  n a

pis „K u p ić , sprzedać, za rob ić“ . Za 
ciek aw ien i n o w o jo rczy cy  zaczęli 
tłurm 'e  od w ied za ć  b iu ro  d ow ia 

d u ją c  się o n a jróżn ie jszy ch  in le - 
sach i ok azjach  kupna czy  sprze
daży Interes rozw in ą ł się św iet
nie i dziś m ak ler do n iedaw n a nę
dznie op ła ca n y  u rzędn ik  jed n eg o  
z ba n k ów  jest w łaścicie lem  m a 
jątku  szacow anego na 500.000 do- 
ladów .

Stw orzon e przez n iego p rzed 
sięb iorstw o „K u p ić , sprzedać, za 
r o b ić "  ma sw o je  p rzed staw icie l
stw a praw ie w e w szystk ich  w aż
n ie jszych  m iastach  am eryk ań 
skich. O statnio centra la  przedsię
b iorstw a przystąpiła  do w y d a w a 
nia tygod n ika  in form a cy jn o  - han 
d low eg o  p od  tą sam ą nazw ą. Po 
m iesiącu  istn ien ia tygod n ik  ten 
ma dziś ji1" 25.000 prenu m erato
rów .

Złóż ofiarę na F.O.N.

J Z O ksyw ską G órą są zw iązane 
j legen d y  kaszubskie. Jeszcze  w 
| p rzed h istory czn y ch  czasach  m ie- 
[ szkali na n ie j w  w arow n ym  zam- 
| ku „s to le m y "  —  olbrzym y o n ie

zw yk łe j sile . K aszubi op ow ia d a 
ją , jak  raz taki stołem  się z żoną 
p osw arzy ł, k tóre ma rozkazyw ać, 
a k tóre s łu ch ać, to w zię li dwa 
o lb rzym ie  g łazy  (d z is ia j leżą  one 
p rzy  szosie , ja k  się z N ow ego M ia 
sta  ku G dańskow i je d z ie )  i rzu 
ca li ie z O k syw sk ie j G óry . T o  
m ia ło  rządzić, k tóre  w tym  tu r
n ie ju  m iało  s ię  okazać m o cn ie j
sze i d a le j r zu c ić  kam ień.

„O n  w zią ł n a jp ierw , n atu ral
n ie ten perzyn ę m n ie jszy  i sm ar- 
gn ą ł go. A le  ona jak  się za sad zi
ła , tak nadała  sw em u taki fo rsz , 
że je sz cze  kilka szlaków  da le j od 
lec ia ł, n iż  tam ten. O d teg o  czasu 
ten stołem  m usiat s w o je j żon ie  
p od le g a ć  i je j  s łu ch a ć " .

T eraz stoi tam  jeden  z n ajstar
szych  na w ybrzeżu  k ościo łów , 
w zru sza ją co  stop ion y  z m orzem , 
:ia k tóre patrzą je g o  okna.

P o  ła g od n ie  op a d a ją cy m  zbo
czu sp ływ a ku m orzu  cm entarz, 
je d y n y  w  P o ls ce  co  do sw ego  p o 
łożen ia  i uroku. T u ta j, w śród  ro z 
łoży stych  brzóz  i k lon ów  sp oczy 
w a ją  snem  w iecznym  po p ra co w i
tym  ży ciu  „s to le m y "  ducha.

L eżą  tu skrom ni ro ln icy  i ry 
bacy, k tórzy  za życia  nie u lęk li 
się  p o tęg i w ie lk ieg o  państw a i 
n ie ch c ie li p rzy ją ć  je g o  „k u ltu 
ry " .

M im o zakazów  używ ania p o l
sk iej m ow y, m im o ca łeg o  system u 
polityk i a n ty p o lsk ie j, konsekw en
tnie p ozb a w ia ją ce j op orn y ch  pra 
cy  i ch leba  P olak  z g łęb i k ra ju , 
naw et pruski poddany , n ie m ógł 
k u p ić  sob ie  tu ta j p osiad łości, P o 
lak z in nych  d zie ln ic, m usiał, 
p rzy b y w a ją c  jak o turysta , za ch o
w yw ać się  na w ybrzeżu  b iern ie , 
gd yż  narażał się na n atych m ias
tow e w yda len ie . A rtu r  G ru szec 
ki, k tóry  będ ąc w Ja starn i przea 
napisaniem  p ow ieści „T a m  gdzie 
W isła  się  k o ń czy " czytyw ał w ie
czoram i rybakom  i w daw ał się z 
nim i w  gaw ędy, ju ż  po d w óch  ty 
godniach  m usiał się w ym yk a ć  
żandarm om .

L ecz  dw a istn ia ły  m ie jsca , 
gdzie  nie dało się za bron ić  uży
w an ia  po lsk ie j m ow y : dom i k o 
śc ió ł. O ile w dom u m ów ion o na
rzeczem  kaszubskim , to w  k ośc ie 
le  u żyw ano p iękn ej lite ra ck ie j poi 
szczyzn y. T a  litera ck a  p o lszczyz 
na, po lszczyzn a  w ieku złotego , 
b rzm iąca  w przepięknych  p ieś
n iach , staw ała  się  złotą  n icią  łą 
czą cą  w ybrzeże  z resztą  P olsk i.

I  je d n o  jed yn ie  istn ia ło  m ie j
sce  pu b liczn e , gdzie  m óg ł być 
um ieszczan y polsk i napis naw et 
bez o b o w ią zu ją ce g o  n iem ieck iego  
tłum aczenia.

T ym  m ie jscem  byl cm entarz.
D la tego  na oksyw skim  cm enta-

n a  p o l s k i m  w y b r z e ż u

rzu sto ją  szereg iem  stare, o m s z a - ; po lsk ie j spraw y, o k tórego  zasłu - 
łe  i now sze nagrobk i, będ ące ka- i gach  m ało się w ie je szcze  dziś w
m iennym  dow odem  u m iłow ania 
P olsk i. T u ta j w szystk ie  n apisy  są 
polsk ie . Spotykam y typow e ka
szubskie n azw iska : N ow e, D orsz, 
M yślisz, Su chorz, lub brzm iące z 
polska, jak  W itow sk i, B orsk i. 
K ażdy z n ich  za życia  tęsknił do 
te j n iezn an ej, m a ją ce j n adejść  
P olsk i i sp e łn ia ł sw e p os ła n n ic 
tw o, p iln u ją c  ja k  m ów i D erd ow - 
ski „P o ls c i m orscich  g ra n ic " .

M iędzy tym i c ich ym i ludźm i le 
ży w ie lk i pa triota  A n ton i A b ra 
ham. T en  n iestru dzon y  szerm ierz

P olsce , ale który  będzie rosn ąć  i 
p rzech od zić  do legen d y  w  m iarę, 
gdy  będzie w zrasa tć odda len ie  
m iędzy N im  a żyw ym i ludźm i.

A n ton i A braham  doczekał Już 
W oln e j P olsk i i zrea lizow ania  
tych  postu latów , które przek ładał 
p rezyd en tow i W ilson ow i im ieniem  
lu dn ości kaszubskiej.

Z cm entarza oksyw sk iego roz
tacza się jed yn y  w sw ym  rodza ju  
w P o lsce  w idok. Z je d n e j strony  
rosn ą cy  i p otężn ie ją cy  z każdym 
dniem  p ort h andlow y. D aw ne !ą-

C h u d n ię c ie
iest szkodliwe dla zdrowia

Że lu dzie  chudną, gdy  g ło d u ją  
lub z pow od u  braku apetytu za 
m ało jed zą , je s t  zrozum ia łe . N ie 
zda jem y sob ie  jed nak  zazw ycza j 
spraw y ze szk od liw ości takiego 
p ostępow an ia . Skutkiem  n iedoży 
w ian ia  organ izm  je s t  pod atn ie j- 
szy  na różne ch orob y  zakaźne, u- 
szkodzenia  naskórka, zapalen ia  
żył. N ależy  zatem  zaw czasu  s ięg 
nąć po środk i w zm a cn ia jące  ape
tyt.

P rzy  braku apetytu  na skutek 
n erw ow ości, w yd zie lan ie  się kw a
sów  żo łą dk ow ych  je s t  n ien orm al
ne. W  takich  1 przypadkach  w in o  
pepsynow e o d d a je  znakom ite u- 
sług i. Często rów n ież  ch u d ość  ’

je s t  w yn ik iem  jed n ostron n eg o  od 
żyw iania się. W  takich  razach  
kon ieczną  je st zm iana pożyw ien ia  
i aby szyb cie j d o jść  do celu , nale
ży d op row ad zić  dc organizm u 
przyn a jm n ie j przez pew ien czas 
środk i odżyw cze, dop row ad za jące  
organ izm ow i w p ostaci ła tw o- 
straw nej preparaty, za w iera ją ce j 
b ia łko, lub w ęg low od a n y  lub t łu 
szcze, przy czym  niektóre z nich 
w połą czen iu  z żelazem , arsenem  
lub fo s fo re m .

Jeżeli jed nak  ch u d n ięcie  n a
stępu je  w 'tem pie gw ałtow nym , 
natenczas k on ieczna  je s t  porada 
lekarza.

P o l a c y  p r z e w o d z ą  A m e r y c e
w rezwoju malarstwa l rzeźby

W śród  m łod ego  pok olen ia  w  A -  
m eryce  w zrasta liczba  ob iecu ją 
cy ch  artystów  Ostatnim i czasy 
liczn e dzieła ty ch  m alarza i rzeź
biarzy zyskały  sob ie  pok lask  p u 
bliczności i k rytyk i am eryk ań 
skiej.

T ak  w ięc w paw ilon ie  rum uń 
skim  na W ystaw ie Ś w ia tow ej w y 
staw iono popiersie s ław nego k o m 
pozytora E n e sco ,: dłuta 
skiego z H artgord .

sk iego dłuta tegoż. Z ió łk ow sk iego , 
a da le j rzeźby Z yg m u n ta  OJbry- 
sia i K aro la  Paidego, w dziale gra
fik i prace H en ryka B ok ow sk iego  
z M ilw au kee, Jarosław a B rozika  
z D etroit, W . D idura z N ew  Y o r 
ku, A n n y" K u tk ów n y  z O regon  i 
K arola  W ib m ow sk ieg o  z Chicago.

W  dziale m alarstw a zn a jdu jem y  
tam prace Józefa  B ieli z N ow ego 

Z iółkow -|  Jorku , P io tra  B usy z N. Y ork u , N.
C ik ow sk iego  z W aszyngtonu , L e o -

W  M useum  o f M odern  A rt w y -  na K arpa z P en sy lw an ii i Edm un- 
siaw ion o m. in. pop iersie  P sd erew  da L ew an d ow sk iego  z W isconsin.

! ki. to r fow isk a  i m okradła  ustępu
ją  coraz to now ym  basenom , nad 
którym i rozp in a ją  się p a jęcze  ra
m iona dźw igów . Z a w ija ją  do p o r 
tu okręty  pod w szystkim i fla ga m i 
św iata . Po n abrzeżach  p ortow ych  
i bu lw arach  sp a ceru je  za łoga  
w szystk ich  ras, k o łysząc się w 
ch arak terystyczn y  i w spóln y  m a ' 
rynarzom  sposób.

B liżej O ksyw ia roz łoży ł się port 
w ojen n y . Szaro p orłow e  k olosy  
sto ją  tu na straży polsk iego  m o
rza. Czasem  w ych od zą  z portu , 
n iczym  w ilk i z ostępu i udają się 
na szerokie w ody  na ćw iczen ia . 
P o r t w o jen n y  ży je  innym , niż 
h andlow y, skupionym  życiem . D o
b ie g a ją  z n iego ta jem n icze  dźw ię
ki sygna łów ek, regu lu ją ce  w szy 
stkie p rze ja w y  tego życia. Cza
sem. o pew nej godzin ie , bucha z 
nagła strzał arm atni.

I w reszcie , poza portam i, roz
pościera  się w idok, jak i og ląda li 
ci w szy scy  um arli, gdy  k ilkadzie
siąt la t tem u patrzy li z tego sa 
m ego m ie jsca . C icha ta fla  zatoki, 
zaw sze praw ie spokojna , rzadko 
tylko rozfa low an a  w potężnym  
sztorm ie.

K ilk ad ziesią t lat femu. Zatoka 
hyla c ich a , zapuszczona i biedna. 
Poza biednym i rybakam i kaszu b
skim i. tak biednym i, że w ładze 
k oście ln e p ozw ala ły  im na kopa
nie g rob ów  sw ym  zm arłym , bez 
pob ieran ia  za to żadnych  op łat 
j rto=ow ały za p osług i k oście ln e  
sp e c ja ln ą  tary fę  „p ro  C aesubia" 
żaglow ał, po niej - m ało kto.' G dy
nia była m ałą w ioską a O ksyw ie 
p a ra fią , dn k tórej n a jw y g o d n ie j
sza droga prow adziła  z Gdynf w o
da. N aokoło  bow iem  rozp ośc ie ra 
ły  się to r fow isk a  i m okradła

T u ta j, jak  na ob lężon ym  szań
cu. pow ierzała .jeszcze chorąg iew  
polsk ości, a potężny  w ró g  przy
glądał się je j ze spokojem , czeka
ją c  ch w ili, gdy  padnie. ‘P ew ny  
byl siebie  i d u fn y  w  sw e siły.

L ecz nie doczekał się. B ow iem  
zrządzeniem  losu nie ty lko groby, 
nie ty lko p roch y  są jedynym , 
św iadectw em  istn ien ia  polsk ości' 
na w ybrzeżu , lecz  cała  ta potęga  
R zeczy p osp o lite j, k tórą  w  tak 
pięknei pon oram ie m ożem y w i
dzieć z ok syw sk iego  rm entarza.

Ź M.

Pap iero s bez czadu
polepsza smak błoniu

i chroni zdrowie palacza
W ięk szość pa laczy  nie narzeka na t. zw. smaku papierosa je s t  w 

' w ca le  na szkod liw e działan ie  niyŁj p ierw szym  rzędzie zależna od je - 
j kotyny. R a cze j słyszy  się u ty s k i- : go gatunku, t. zn. od tego, ile 
j w ania na często spotykane „d ra - j zaw iera  n ikotyny. Zaw sze bow iem  
j panie w g a rd le ", m ów i się w te-1 tytoń  sz lach etn ie jszy  ma w iększy 

dy, że p ap ieros je s t  „o s tr y " . Zm ia- p rocen t n ikotyny, a m niej zanie-
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DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  i P I E S

P O W I E Ś Ć

£ncttoa Mxoryxovanj Eugenia

- U l o k o w a łe m  l o m a  z o j c e m  w sa n a tor iu m  na 
z a c h ó d  o d  D ie p p e ,  n a tom iast  M arta  p ozos ta ła  w 
m ieśc ie .  D u ż o  m i p o m o g ła  do  tej p ory ,  są d z i łem , 
że  je s z cz e  m i b ęd z ie  b a r d z o  potrzebn a .

P o p a tr z a ł  n a  Martę H ope , k tóra  się r o z c h m u 
rzy ła  p o d  j e g o  sp o jr z e n ie m .

—  N a n ieszczęśc ie  pan na  G re g o ry  p o z n a ła  
Martę. J u ż  nie w ie d z ia łe m ,  gd z ie  ją  m a m  s ch o w a ć .  
Z o s t a w i łe m  ją  na razie w  D ie p p e ,  w y n a ją łe m  p o 
k ó j  p rzy  r o d z in ie  i p ro s i łe m , by n ic  w y c h o d z i ła  
z d o m u ,  p ó k i  się nio ś c iem n i zu p e łn ie .  P o tem  n a d 
sz e d ł  list, w  k tó ry m  pan in sp e k to r  p isał, ja k i  r o z 
kaz  o t r z y m a ł  Sid -  j e d n y m  s ło w e m  w y p ł y n ę ł a  h i
s tor ia  ze s ta rym  z e g a rk ie m , k tó ry  b y ł  na p r z e c h o 
w a n iu  w  ba n k u  Cargera...

- -  M ó j list b y ł  d la  A n d e r s o n a  p io r u n e m  z ja s 
n eg o  n ie b a !  —  z a w o ła ł  F os le r .  —  On ju ż  m yśla ł ,  
źe w s zy s tk o  jes t  załatw uone i b y ł  n a w e t  szczęś l i 

w y  na sw ó j  s p o s ó b ,  że G r e g o r y  n ie  z d ą ż y ł  się 
z w ie r z y ć  p r z e d  có r k ą  i z a b ra ł  ta je m n icę  d o  gf’o -  
bu . O j e g o  kartce  d o  p a n n y  G r e g o r y  w ie d z ia ł ,  
o c z y w iś c ie ,  c h o ć  nie z n a ł  je j  treści, n a tom ia st  li
c z y ł  się niew ą tp l iw ie  z tym , że p ie rw sza  żon a  sy n- 
d y k a  m o ż e  go  z d e m a s k o w a ć ,  b o  p a n i  M argaret  
G r e g o r y  d o w ie d z ia ła  się p r z y p a d k ie m  o w szyst 
k ich  s z c z e g ó ła c h  sp ra w y .  W s k u t e k  tego m ię d zy  
nią a M a rc in e m  A n d e r s e m  d o s z ło  do  p o w a ż n e j  
sp rzeczk i ,  k tó ra  o m a l  się nie s k o ń c z y ła  z e r w a 
n iem  s to su n k ó w . P a n i  G r e g o ry  b y ła  w  o g ó le  b a r 
d zo  w ąt ła , p r z e ję ła  się o g r o m n ie  tą h istorią  i p rz y 
p ła c i ła  ją  c ię ż k ą  c h o r o b ą .  K r ó tk o  m ó w ią c ,  p rzed  
A n d e r s o n e m  w y r o s ło  n o w e ,  n ie zm ie rn ie  d lań  d o 
n ios łe  z a d a n ie  —  za w sze lk ą  ce n ę  w e jś ć  w  p o s ia 
dan ie  s tarego  zega rk a , w k tó ry m  się z n a jd o w a ła  
p o ż e g n a ln a  k ą r ik a  pan i M argaret .  P a ń s tw o  w ie 
dzą , ja k i c h  s p o s o b ó w  użył,  by n ią  z a w ła d n ą ć .  D o 
d a m  je sz cze ,  p a n n o  Janet, że  d r z e w o  w ca le  nie 
p r z y p a d k o w o  z n a la z ło  się na d r o d z e ,  gdy  pani 
w r a c a ła  z m iasta . M ac N orton  m ó w i ł ,  że  n a p r a c o 
w a ł  się p o r z ą d n ie ,  za n im  p o d c ią ł  k o r z e n ie  i u ło 
ż y ł  je  w p o p r z e k  drog i.  A n d e r s o n  m ia ł  się za ją ć  
u su n ię c ie m  p r z e s z k o d y  i s k ie r o w a ć  na c o  in n eg o  
u w a gę  p a n n y  Janet, by  d ać  m o ż n o ś ć  s w o je m u  se
k re ta rzo w i u k ra ść  to reb k ę  z k lu cze m . Jed n a k  M ac 
N orton  nie p rz y p u s z cz a ł ,  że  pa n n a  Janet jest  taka 
o d w a ż n a ,  s ta n o w cza  i zw inna ..

—  ...i że zjawn się n ag le  pan  P ra y co t t !  —  p rz e 
rw a ła  d z ie w c z y n a  i w  tej że  c h w i l i  p o p r a w i ła  się

tro ch ę  zm iesza n a . —  P rz e p ra sz a m , p a n  E lsw orth .  
T o  b y ł  n apraw Tdę sz czę ś l iw y  zb ieg  o k o l i c z n o ś c i .

—  W c a l e  nie z b ie g  o k o l i c z n o ś c i  —  wLrąciła 
M arta  s w o im  su c h y m  os try m  g ło se m . —  T o  była 
za s łu g a  p a n a  Jacka.. .  A leż  tak, n iech  się pan  nic

czyszczeń , które .w łaśnie w p ływ a
ją  na pogarszan ie  smaku pap ie
rosa i na „zaostrza n ie  go. D zieje  
się to zaś przez pow staw an ie  
tlenku w ęgla . Siłą  rzeczy tytoń 
tuż za żarzącym , się ogniem  nie 
spala się jeszcze , lecz  podlega  
su ch ej d esty la c ji, d a ją c  zależnie 
od zaw artości zan ieczyszczeń  w ię
ce j lub m niej czadu. D latego w ła 
śn ie  papierosy  tańsze, tj. gorsze 
zazw ycza j są nie przy jem n e W 
smaku.

Z auw ażono ju ż  daw no, że Pa*
miastw y p ie r a !  P rze c ie ż  p a n  n ic  za z n a ł  ch w ili  s p o k o ju  pierosy odnikotynowane

o d  czasu , ja k  p a n n a  G r e g o ry  p o je c h a ła  p o  k lu cz  ! P °s ' a dać lepszy  smak, posiada ją
j  t-.. u f  i i ‘ i i ' gorszy. A wiec wysiłki uprzyjeffl-d o  D ie p p e .  M ieszk a ła m  na s a m y m  sk ra ju  m iasia . . . . . - . ,* * i n iem a m niej zam oznym  palaczom
Z  w  m ż y  w id a ć  p r z e z  lu n e tę  o k n o  m o je g o  p o d o ju ,  j pa lenia  ]j0Szły w kierunku wye-
P a n  E lsw orth  k a z a ł  m i w y w ie s i ć  na  o k n ie  b ia łą  i limincwania czadu.
ch u s tk ę  w  m o m e n c ie ,  g d y  p a n n a  G re g o ry  m in ie  O to ukazuje się  na rynku (n ie
d o m e k ,  w k tó ry m  m ie s z k a ła m . P o  m o i m  sygn a le  j na naszym tymczasem) cygar

niczka, k tóra  usuw a tlenek wę- 
| g la . Jest ona oparta  na z a s a d z i

„od w rotn eg o  p a len ia". P ap ieros 
wkłada się w cyg arn iczk ę  takł> 
ja k ich  używ am y obecn ie , nagw in
tow an ą jed yn ie . Po zapalen iu  na
kręca  się na nią inną większa 
P a len ie  odbywra się w ten sP, 

sob, że pow ietrze  n a jp ierw  prze
chodzi przez ca ły  pap ieros, a. P0 
tern dop iero  dochodzi do m .e jse3 
żarzenia . U m ożliw ia  to sp alan i'1 
z całkow itym  iostęp em  tlenu, 
lim in u je  pow staw anie czadu.- * 
przez to zm ienia na lepszy  siB* 
pap ierosa .

N ow a cygarn iczk a  czyn i nala
nie m niej szkod liw ym , a poza tym 
um ożliw ia  pałanie z zakrytvm  
niem , co ma znaczen ie  w tłufli1̂  
i w czasie nocn ych  działań  
ska.

p a n  D ic k  za ra z  w y s z e d ł  n a  spotkan ie . . .
—  N o, d o b rz e ,  d o b rze .  M a rto !  —  p o w s t r z y m a ł  

ją  A m e r y k a n in .  —  B y ło  tak, ale n iezu p e łn ie .  Z a 
c z ą łe m  p o d e jr z e w a ć ,  że co ś  kię s ta ło  w  d ro d ze ,  
b o  p o  sy g n a le  u p ły n ę ło  s p o ro  czasu , a p a n n a  G re 
g o ry  n ie  w ra ca ła ,  w o b e c  tego w y s z e d łe m  na sp o t 
kanie... G u b i łe m  się w  d o m y s ła c h ,  d la c z e g o  A n 
d e rso n  tak d z iw n ie  na m n ie  p a trzy ł .  Z r o z u m ia łe m  
p ó ź n ie j ,  że m u s ia ł  k lą ć  w  d u ch u  i p o s y ła ć  m n ie  
do  s a m e g o  p iek ła , bo  p o k r z y ż o w a łe m  m u w szyst 
kie  p la n y .  T e g o  s a m e g o  w ie c z o r a  p r z e n io s łe m  
M artę d o  za m k u .

—  D o k ą d ?  —  za p y ta ła  z d u m io n a  c io tk a  Betsy.
—  D o  za m k u , p ro szę  pan i. N a  g ó rz e  jest  p o k o )  

z o s o b n y m  w e jś c ie m .  T e r a z  tam  się p r z e c h o w u je  
różn e  n ie p o trz e b n e  graty. P a n n a  G r e g o r y  zn a  ten 
p o k o ik .

D . c .  n .) .
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Port ryfeacli wo W ładysła
W z m o ś o n y  rmoSi k u tró w

Fslńóm ofski port rybacki W ła 
dysławowo, uruchom iony na wio
snę ub. r. w ykazuje coraz szybszy  
rozwój Ostatnio został' wykończo 
ny * oddany do użytku magazyn  
rybny wraz z dw om a konioranii 
chłodniczym i. Dla rybblóstw a m a
gazyn ten rr,a podstawowe znaczę 
rue, dając możność składowania  
przywożonych z połów ow  ryb. Z 
kolonii rybackiej wykończony już 
j«st pierw szy etap— przez wybudo  
wanie 5 dwurodzinnych domków.

Angielskie srebru
przypłynęło do Gdyni
D c portu gdyńskiego zawinął 

poiski parów ,ec „L o c h ", przyw o
żąc 30 ton srebra.

C ały ładunek natychm iast zo
stał przeładow any na pociąg i o- 
aesłany do W arszaw y z przezna
czeniem dia Mennicy Państw ow ej.

Skazanie
nletrzefwecjo Kierowcy
&t.*roatwo praskie ukarało kierowce 

Stefana 7awidzkiego, zam. na pl. Ka 
/-imierza 4, grzywną w kwocie 50 zł. 
z. zamianą na 10 dni aresztu za pro- 
wądsenie taksówki w stanie nietrzeź
wym

Zaprenumerować
A B f)

w  Rykach
u p BRONISŁAWA KON 

DRATOW ICZA Stacja Autobuso- 
Prenum erata 2 .30 zł. mic-

'łCBBję z nanoszeniem do domu.

Cały port, łącznie ze w szystkim i 
budynkami portowymi, kolonią ry
backa i t p. zaopatrzony już zo
stał w dobrą wodę do picia i do 
celów przem ysłowych przez bu- 
dowTę. urządzeń wodociągowych  
na wybrzeżu. W  póżcie wykonane 
zostały roboty Czerpalne, um ożli
w iające wchodzenie nawet więk
szym jednostkom . N a potrzeby  
kutrów rybackich wybudowano  
stację bunkrową o zbiornikach o 
pojem ności ok. 50 ton ropy, zao
patrzona ponadto w budynek ma 
gazynew y wraz z pompami oraz 
dystrybutor na specjalnym  pomoś 
cie przy molo wschodnim .

W szystkie te inw eśtycje wpły
nęły na silny rozwój ruchu w por 
cie. Obeenie W ładysław ow o jest  
uważane za port m acierzysty  
przez 20 Wielkich pełnomorskich  
kutrów rybackich wobec 5 kutrów  
w ub. r. W  ciągu całego ub. roku 
zawinęło do portu 421 kutrów, 
natomiast w ciągu 7 m iesięcy hr. 
ju ż 675. Przeciętnie dziennie sta
ło w ub. r. w  porcie 14 kutrów, w 
br. zaś średnio 23, przy czym cza
sami liczba ta dochodzi do 42.

W  najbliższym  czasie ma być 
budowana we Władysławowie 
chłodnia rybna -wraz z zamrażal- 
nią dorszy oraz fabryka lodu.

K r s s y t y  Ula r o ln i c t w a
ułaiwią tworzenie

W  zw iązku z rozpoczętym  okre- 
em przyznaw ania kredytów  ńa 

j zastaw zboża, M inisterstw o Rol- 
! nictwa i Reform  Rolnych skiero- 
‘ wało instrukcję do w ładz adm ini- 
1 stracyjnych w kraju, w  której pod 
; kreślono, iż w  roku bieżącym ;
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Af^C* $ p 0 ^ io w @

Uczniowie A f e i t  Jeraesa
zcSajs egzamin m  Polonii

W  środę, 8 bm., na boisku Polonii 
przy ul. Konwiktorskiej rozegrany zo
stał mecz piłki nożnej pomiędzy ucz
niami Alexa Jamesa, podzielonymi na 
2 teamy.

Biali (team ,;A“ ) wystąpili w skła
dzie następującym: Szulc (W arta); 
Zarzycki (W arta), Gicrwatowski (Po
lonia); Zaremba (Flota), Różyln (Unia 1 
Lublin), Urban (W KS Śmigły); Jai- | 
nicki (Polonia), Białas (K PW  P o - ; 
zuań), Lichoń (Fort Bema), Dziwisz) 
(Ruch), Kulawik (Śląsk). [

Czerwoni grali w składzie: Burkac- 
ki (P W A T T ); Parasiewicz (Fort Be
ma), Perczak (Zgierz); Paprnfa (Unia 
Lublin), Kosnbudzki (Gryf), Stańczyk 
(Junak); Bartyzel (Cracovia), Nowak 
(Garbarnia), Szeliga (Ciacovia), Gór
ski (Junak).

Zawody zakończyły się zwycię
stwem Białych, którzy dość wysoko 
pokonali swoich przeciwników. Wynik 
6:3 nie odzwierciedla jednak poziomu 
obu drużyn. Tak jakoś się złożyło, że 
team „A “ składał się ż graczy lipiej 
rozwiniętych fizycznie, co w znacznej 
mierze zaważyło na wyniku.

Team „B " był daleko więcej za
awansowany technicznie, to też jego 
akcje w polu były bardziej płynne i 
efektowne, Atak Czerwonych napoty
kał stale na przeszkodę trudną do 
przejścia w postaci obrońców Zarzyc
kiego i Gierwatowskiego. Obuj ci o- 
hrońcy, a szczególnie Zarzycki, wagą 
swego ciała odbierał ochotę do walki 
słabo rozwiniętym fizycznie, przeciw
nikom.

N . wyróżnienie u Białych zasługu
ją: Jaźńicki, Liehoń I Białas, U poko
nanych cały zespół, prócz bramkarza.

Przebieg gry był następujący; w 
pierwszych 10-clu minutach padają 
dwie bramki dla obu teamów, przy' 
czym obie wynikły.r winy nieudol
nych brąmkarzy. Pierwszą j nich 
strzelił Bartyzel z odległości 50 mtr.,

Rząd przyw iązuje szczególne zna
czenie do akcji kredytów  zbożo
wych.

O ile bow iem  od szeregu lat 
kredyty te miały7 na celu dopro
wadzenie w dostatecznej mierze 
do rolnictwa ' kapitałów obroto
w ych, oraz m iały przeciwdziałać 
sezonow ym  wahaniom cen w  o- 
kresie pożniw nym , o tyle w roku 
bieżącym kredyty zastawowe sta
nowić winny również czynnik 
sprzyjający w tworzeniu zapasów  
aprow iżacyjnyeh.

W  tym  celu M inisterstwo R ol
nictwa i R eform  Rolnych w ysunę
ło inicjatyw ę zorganizowania na 
tereme poszczególnych w oje
w o d ó w  specjalnych konferencji z

instytucjam i kredytow ym i, orga
nizacjami rolniczym i, oraz insty
tucjam i handlow ym i, zaintereso
wanym i w uzyskaniu kredytów. 
Celem tych konferencji ma być 
m. in. usunięcie ew entualnych n il 
dociągnięć organizacyjnych, jaki*  
m ogłyby wyniknąć w toku akcji, 
które m ogłyby działać ham ujące  
na rozwój całej akcji w terenie.

Jednocześnie, w  razie wykorzy
stania dotychczasowych przydzia
łów kredytów  zbożowych, posta
wionych już do dyspozycji insty
tucji wierzycielskich na terem * 
poszczególnych w ojew ództw , na 
wniosek odpowiednich wojewo
dów, dokonyw any będzie dodat
kow y przydział kredytów .

D z i ś  k u p u j ą  t y j k o  f t r o f t
zyski fabryk m̂urtieii

I w dwie minuty później wyrównał Bia- ■ 
łas. W  17-ej minucie Szeliga z rzutu 

I kaniego zdobywa prowadzenie dla 
'.swoich barw. Biali jednak mają coraz 
i większą przewagę i do przerwy Li;  i 
! choń zdobywa dwie bramki.

Po przerwie przez 30 minut dużą j 
. przewagę w polu ma drużyna Czer
wonych, jednak nie umie tej przewagi i 
zdyskontować bramkowo. Zawody 1 
kończą się wynikiem 6:3 dla teamu 
„A“ , przy czym po przerwie dla Bia- 
łych Biłaś strzela dwie bramki, a -Taż-1 
wiński jedna, a dla teamu „B“ jedyną j 
bramkę zdobywa Nowak.

Mecz został przerwany i)a 6 minut 
przed upływem czasu wymaganego 
przez regulamin z powodu padającego 
deszczu i ciemności.

T. M

Puchar P. Prezydenta R. P.
zdobył batalion telegraficzny Zegrze

Z m i a n a  t r a s y  a u t o b u s ó w  
Warszawa — Otwock — Śródborów
W  związku z przeciążeniem Krak.

Przedmieścia i Nowegó Świdti ru
chem kołowym, od czwartku, 10 b n 
„Autobusy Powiatowe" wpiows.dzą 
".ursowante wozów na linii Warsza
wą —  $widfcr —  Ow.ock —  śródbo- 
row według dwóch. tras.

Oprócz dotycnczasowej stacji po
czątkowej tej linii na pl. Krasińskich, 
autobusy będą odchodziły również od 
zbiegu Al. 3-go Maja i Nowego Świa-

Zmianc ta nastąpi tylko w godz. 
od y rano do 9 wiecz. W ozy kursu
jące przed godz. 8 rano i po godz.

Rozkład jazdy pozostaje bez zmia
ny. Zmiana dotyczy jędynię miejsca 
wymuszenia wozów. Fo godz. 8 woży 
z pl. Krasińskich odchodzić będą o 2 . 
8 m. 30, g. 9 m. 30, g. 10 m. 30, g. U 
m. 30, g. 12 m. 30, g. 13 m. 30, g. 14 
m 30, g. 15 m. 30, g 16 ni. 30, g. 17 
m. 30, g. 18 m. 3C, g. 19 m. 30 i g- 
2o m. 30. Z Al. 3-go Maja wozy będą 
odchodziły o g. S m. 10, g. 9 m. 10,
g. 10 fii. 10, g. 11 m. 10, g. 12 m. 10,
g 13 m. 10, g. H  m. 10, g. 15 HI. 10,
2 16 m 10, g. 17 m. 10, g- 18 m. 10,
g. 19 m. 10 i g. 20 m. 10. 

Odpowiednio do tegc zmieniona bę-

W  środę patrole przybyły do Kielc, 
tym samym został ukończony 15 
marsz szlakiem Kadrówki. Kolejność 
w poszczególnych klasach przedstawia 
pię -następująco;

W  klasie wciskowej pierwsze miej
sc,. zajął Batalion Telegraficzny Ze
grze, zdobjwajac nagrodę przecho
dnią —  puchar Pana Prezydenta RP. 
2) Dęblin. 3) Skierniewice 4) K. O. P. 
Polesie. Specjalną nagrodę za formę 
w klasie wojskowej przyznano Legii 
Akademickiej (puchar prezesa PKÓ).

W  klacie 2-giej grupa „A ” zwycię
żyła drużyna Z. S. z Janowej Doliny,

2) 'Z. S. Ostrowiec 3) Z. S. Pińczów, 
4) Z. S. Konin, 5) Z S. Lublin, 6) Z. 
S. Równe. , ;

W  klasie 2 -* j  grupa ,,B ’J pieywęze' 
miejsce i nagrodę yieftjjyBji pfłeehó- 
dni.(j Im, jparszałką PiłsudakiarŻ) "'do
był? drużyna Z. S. Skarżysko, 2) 
Związek Rezerwistów, Janowa Doli
ną 3) Z. S. Warszawa im. Lisa Kuli, 
4) PPW Kraków.

W  klasie 3-ćiej pierwsze miejsce 
zajął Z. S. Ostrowiec, 2) Z. S. Za
gnańsk, 3) Harcerze Zgierz. 4) Strzel 
cy z Paryża, 5) Z.N F. Warszawa.

S k o ś n o o c y  H ntelścf
na kortach Legii

9 wiec?, będą biegły według dotyeh- dzie trasa w e k ó w  przychodzących do 
czasowej jednej trasy. ' Warszawy

Po godz. 8 rano wuzy będą kiero- Wreszcić pasażerowie. którzy przy
dane i  pi. Hra®skich ul. Pódwdle, bySłfcć beda w Al. 3-go Maja według 
Nowym Zjazdem i Wybrzeżem Ko- | dotychczasowej trasy) dla wozów od- 
sciuszknwskim do wylotu mostu ks. i chodzących z pl. Krasińskich, będą 
Pomątowskmgo W ozy z początkowej j dowożeni sńecjaKym autobusem do 
sta Cji w A l 3-go Maja będą kierowa- ; przystanku przy moście Poniatowskie- 
ne wiaduktem 1 mostem ks. Ponifc Kp, skąd j ^ / s i ę  pr7.esiadali do wo
łowskiego i dalej normalną trasą. £ó\v idących z pl. Krasińskich.

m — X O i — --------

H S ' R A D I O
PIĄ1EK II S.

I .30 T 'ieśń  „ K i e d y  n i ! l i r  w sta ją  z o r z e  ' 
ć-33 G  im ń fcstyk ii. 6 .,P0 M u z y k a  ( p ły t y ) .  
7.08 Dziennik. 7.16 Muzyka (piyty). B,15 
„ T r u d n p  w a k a c j e '  — d ia lo g ,

11.67 H e jn a ł.  12.02 A u d y c ja  p o łu d n io w a . 
14 4£ P o g a d a n k a  d la  m ło d z ie ż y .  15,00 
M ą i y k a  p o p u la r n a  16.45 w ia d o m o ś c i  
EO Epc-daiczc, 16.00 D z ie n n ik . 16.10 P o g a -  
d a ią k c . 16 20 U t w o r y  s k r z y p c o w e  w  w y -  
k o n a n iu  A n to n ie g o  S z a f ia n k a , 16-45 K o z -  
tn o w s  z  c h o r y m i.  17.00 M u z y k a  d o  tą ń -  
ch  ( p iy t y ) .  10-00 „W ie s n a  i la to  w  p ie ś 
n i p o l s k ie j" .  18 25 K w a r t e t y  B e e th o y e n a  
( p iy t y ) .  10.80 .D w a j b r a m in i"  — le g e n 
d a  in d y js k a .  19.20 T ra n sm . z ż e g la r s k ic h  
m is tr z o s tw  E u r o p y  w  O r ło w ie .  13.35 

E r z y  w ie c z e r z y " .  20.25 A u d y c ja  m a  w śi. 
27 A u d y c je  in fo r m a c y jn e .  21.00 . .l lu -  
s t r a e jt  n au Z yczn #  d e  u t w o r e w  s c e ń jc z -  

22.16. „ F i ló z o f o w a ś  -  z n u e zy  u -  
az ja  8 -t  u n i ie r a ż '' ąg.ąo M u z y k a  d w u is r  
tepjąptfcw a ( p ły t y ) .  23.00 D z ie n n ik

N A J W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E  
rg-tfl Rcmtal śpiewaczy Hanny i.o- 

tąkitwtcz - Meliekiej.
ł?-(K „ B a jn .  k le c jid a  le g e n d a " :  

“ w ę j  b r a m in i-  -  le g p p d a  in d y js k a .
#1.88 „ i lu s t r a c je  m u z y c z n e  d q  u tw o  

r ó w  s c e n ie z n y c h "  — w  w y k o n a n iu  
c,rk 6ymr f  p poą dyf. fi. Fitel- 
“ GfSa i M a u r y c y  J a n o w s k i — tei?or. 
,  M e d y t a c je :  M o n ta fę n e : FHozo 
fo w a ć  s « a c * y  u c a y ć  s ię  u m ie ra ć

II
-art3 '? !  M u ? y k a  le k k a  ( p iy t y ) .  14.00 P o - 

tla sn o d a rsk a . u  06 P a r ę  in to r -  
ce r t  „  M u z y k a  o p e r o w a . lf.uO  K o n -  
I g , , .  roi^.stów . 15,30 M u z y k a  o b ia d o w a . 
■ a s a ' ® / ' 311 A n d e r s o n  — k o n tr a lt  i f l i c -  
ć t iih ,*  , ' a c c ia r l  ~  b a r y to n .  17.05 ż y c ie  
• d n v  i V t0 liC y - 17715 K a n o e  r: k a m e -
W a d im Ł w J  ^ n h a r n e s  F .ra m s: U w e r tu r a

ero Gha i p ł y t ę )  2112 O d e ż - t  21.3(1

R o b e r t  S C h u raan n  ( p ły t y ) .  22.20 PopU-
,a,r':‘ e  J tW ° r y  M a n u e la  d e  P a ll i  ( p ły t y ) .
23.00 M u z y k a  d o  ta ń c a  ( p ły t y ) .

SOBOTA 12. g.
r £ 3'VPv!Ci ń ,” ^ ie d y  ra n n e  w s ta ją  z o r z e " .  
6.35 G im n a s ty k a ..  6.58 M u z y k a  f n łv tv i
W .  D-ennik. 7.15 Muzyka ^ y t y  ^^15
„ W iz y t ą  w  S u le jo w ie " .

1;!-03 A ^ y c i o  p l  J u a n , o w a . 
i4.45 „K o s z a łk i  -  o p a łk i  z rndi& w i-l k o -  
b ia tk i' a u d y c ja  d la  d z ie c i .  1615 M u z y k a  
„o n u la r n a .  15.45 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e16.00 D z ie n n ik . 1640 P o g a d a n k ą  iS w j
G ra  M a r ia  O g ń b la n k a  (z  W iln a )  ia '45
K r o n ik a  w y d a r z e ń  w  t e c h n ic e .  17.0u [ v c , 
w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o f o n i e " ,  l e  ją  p 'r a „  
cu sk .i m u z y k a  w sp ó łc z e s n a . i9,m) W csq|a 
p o w ie ś ć  r a d io w a , ( f i o s c z ia ł  V ) .  19.25
„ P ie iw s z e  w ą lk i  le g io n o w e "  —  P o g a d a n 
k a . lft.35 A u d y e ja  d la  P o t ą k ś w  za g r a n i - 
e ą . 20 u0 „ M c la d i*  Z (e|n i P o l s k i e j " .  fcBjH 
A u d y c ja  d la  w si. 20.4U A u d y c je  in fo r m a 
c y jn e .  S p o r t . 21.05 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  
( z  K a t o w ic ) ,  23.80 D z ie n n ik  23.?0 M u z y 
ka dn  taiiCE.

n aju iek a w see  A u d ycje  
16 .2U U e e ita l  fortepianowy Marli Ogil-

b ia n k i,
13.00 f r a n c u s k a  m u z y k ą  w ip ó łr e e s n ą .
19.00 „ P r z e z  s ie d e m  m ó r z  d o  s le d m ,u  

w z g ó r z "  —  w e so ła  p o w ie ś ć  r a d io w a  
ze  L w o w a ,

15.23 . .P ie r w s z ś  w a lk i Ieg io iiO Y /ś" —  
p p łk ,  W a f ła w  L ip iń s k i.

1.0S „ P r z y  s o b o c ie  p o  r o b o c ie "  — 
k e n c e r t  r o z r y w k o w y .

W  dniach od 11 do 13 bm. PZLT
organizuje ną kortach Legii bardzo 
ciekąwe zawody pomiędzy reprezen
tacją Polski w składzie; w grze poje
dynczej Tłoczyński i Hebda, a w grze 
nodwóncj Tłoczyński i Baworowski, 
u ih Ksawery Tłoczyński i Goschalk. a 
Chińczykami Kho Sin Kie i Wal 
Chuen Choy.

Oba) skośnoocy gracze są rakietami 
na miarę ekstra klasy europejskiej, 
klórzy w swej karierze tenisowej od
nieśli szereg pięknych wyników.

Pan Kho Sin Kie, mimo iż posiada 
paszport holenderski, jest autentycz
nym Chińczykiem, urodzonym na Ja
wie. Z tenisem zapoznał się jednak 
dopiero w Europie i w niej to osiągnął 
swóje najlepsze wyniki, wygrywając 
z takimi rakietami jak: Austin, Bous- 
sus, Cramm, Cejnar. Lessueur, Ku- 
kuljevic, Mitic, Alarray, Melfroy, Pal-

mieri, Maco, Stefani, Schroeder i 
Stedman.

Ostatnio Kho Sin Kie rozgromił 
reprezentacyjnych graczy angielskich 
Chayes/a i Phall’a.

Z naszymi graczami Kho Sin Kie 
spotykał się w Mentonie, gdzie uległ 
Tfoczyńskiemu, a pokonał Hebdę.

Wal Chuen Choy jest studentem 
: obecnie studiuje Cambridge, gdzie 
też nauczył się grać w tenisa. Jego 
zwycięstwa są mniej liczne i mniej 
cenne, jednak w swojej karierze teni
sowej pokonał takich gracay jak: 
Hare, Pelizza i Metaksa.

Ostatnie wyniki tej paiy chińskiej 
nie były szczególne, gdyż-w  grze o 
puchar Davisa przegrali z Francją w 
stosunku 1:4. Jeden honorowy punkt 
dla Chin zdobył Kho Sin Kie, g T O - ' 
ńiiąe Petrę w czterech setach.

Odbiciem napiętej sytuacji m ię
dzynarodowej są zyski poszcze
gólnych światowych w ytw órni u- 
zbrojenia. W  latach 1934 do 1937 
czysty zysk trzydziestu najw ięk
szych angielskich wytwórni uzbro 
jenia w'ynosif 11,750.000 funtów , 
podczas gdy w okresie poprzed
nim tylko 163.000. Dochody dru
giej wielkiej wytwórni ..Projec- 
tile and Engineering L t‘ ‘ wzrosły  
w ciągu ostatnich trzech lat o 
156 proc.

Sum y te jednak są niczym w

(ćeprenumarowŁć
A  MMC

w y ^ m e
m ożną najw ygodniej w Biurze 
Dzienników H E N R Y K A  L IP IŃ 
SK IEG O . Krak. Przedm . 52, 
tel. 14-97. Prenum erata 2 zl. 30 
gr; m iesięcznie z Odnoszeniem do 

domu

porównaniu z zyskami Hermfcn 
Goering W erke w Niem czech, któ
rych zyski w ostatnich m iesią
cach wzrosły w porównaniu z ro
kiem 1936 o 758 proc. Znaczny  
wzrost dochodowości w ykazują  
rów nież inne zakłady niemieckie 
pracujące dla przemysłu »«J en - 
nego.

Słynna IG Farben. którą ma U- 
ruchemionj- specjalny dział 'wy
twórni gazów bojow ych m ogłą W 
ostatnim  czasie zanotować wzroat 
swych dochodów o przegzłb 300 
procent.

Nowe pojazdy
mechaniczne

Komisariat rządu zarejgtrował w 
lipcu 241 prywatnych samochodów 
osobowych, 12 taksówek, 33 wozów 
ciężarowych, 8 autobusów, 19 eycejal 
nych i 86 motocykli, razem 4<ł? Ro- 
nych wozów. Ogpłem na I sierpnia 

i rb., po odliczeniu przerejstrowaPytit 
na prewneję wozów, zarejgtrńwanyeh 
iamocnodów było w Warszawie 

13.759, ?■ <ukto 5 792 prywatnych 
cgobrtwyih, ? 498 taksówek J.iifiF ;ią- 
mochod'>w ciężaro rych, 35S autGbn^ 
sów. 279 specjalnych i 2 464 moto
cykli.

U l g i  r e m o n t o w e
dla właścicieli nSsrychomości

Jak wiadomo, związki właścicieli 
nieruchomości zibiegaly u p .  premie
ra i ministrów w sprawie uzyskania 
ulg w robotach remontowych, a to z 
uwagi na konieczność poczynienia in- 
westycyj dla celów obrony przeciwlot 
niczej i przeciwgazowej. Zabiegi te 
zostały uwzględnione i do wszystkich 
wojewodów rozesłany został okólnik, 
zalecający następujące ulgi:

1) zaniechanie mycia fasad do

mów malowanych olejno.
2) zezwolenie na oparkanierm rt 

sztachet drewnianych, miast metalo
wych. o ile dotychczasowe parkany 
o d p o w i a d a j ą  przepisom,

3) wstrzymanie nakazów reniofttóu 
fasad nieruchomości i zarządzani* 
remontów7 tylko w wypadkach bez
względnie koniecznych ze względu na 
bezpieczeństwo przechodniów itp.

-~ O x -

W lad om ości go& podarcze

WARSZAWA ft
13.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  14.1)0 P a rę  

i n fo r m a c j i .  14.15 M u z y k a  d o  k o m e d ii  
W ilia m  a  S h a k e s p e a r ia . 14.55 K o n e e r t  s o 
l is tó w . 15.30 M u z y k a  o b ia d o w a . 16.30 P i e 
śn i a m i r l s k i o  ( p ły t y ) .  17.05 ż y c i e  k u l t u 
r a ln e  s t o l im .  17.15 „ A le s s a n d r o  i D o m e n i-  
o c  S e a r la t r ' —  a u d y c ja  s ło w n o  -  m u z y c z  
ń a  21,05 F i-y d ery K  C h o p in  ( p ły t y ) .  21.45 
S u r t o w e  O h a r p e e t ie r :  „L u iz a "  ’ -  o p e .n  
( p t j 't y ) .  23,05 P o b o r t  S c h u m a n n  ( p ły t y ) .

N OW A KONCEBJA N AFTO W A  
Wielkie wrażenie w sferach go

spodarczych świata, a w szczególno 
ści oczywiście w sferach naftowych, 
wywotaia wiadomość o uzyskaniu 
przez tówarzyswo Standard Óil of 
California nowej koncesji na eksplo 
ataeję pój naftowych w Arabii Sau 
dyjskiej. Według początkowych da
nych, kopeesja miała obejmować ca 
ły obszar Hedżasu. Jak się później 
jednak okazało, obejmuje ona 89.041 
mil kwadratowych, i znajduje się na 
terenie Saudyjskiej części neutralnej 
zony między Arabią Saudyjska i 
państwem Kuwait, jak również neu 
tralnej zony między Arabią a Ira 
kiem.

PRZF.P OTWARCIEM JZH
Ro l n i c z y c h  

W  STA N ISŁAW O W IE  
I TARNOFOLU

W związku z kreowaniem nowych 
izb rolniczych w Stanisławowie i 
Tarnopolu idbędzie się w najbliż
szych dniach we Lwewie konferen
cja w sprawie podziału majątku roz 
wiązanej ostatnio lwowskiej Izby 
Rslnieżej. Do formalnych wyborów 
we wszystkich 8 miastach będą urzę

dować zarządy komisaryczne i biu- 
ra- Tarnopolska i stanisławowska 
izba rolnicza otrzymają około 30 
°sób personelu urzędniczego.

CEN A Z3oŻ SIEW N YCH
Ministerstwo Rolnictwa pr?esła- 

ło instrukcję do Izb Rolniczych w 
oprawie cen, pc jakich winno być za 
kupywane żyto u właścicieli więk- 
szyćji gospodarstw wiejskich. W za- 
■ecenlu tym podano, że zboże zakwa 
Auknwane jako nadające się do sie- 
n U- w .^iyśl prowądżonej akcji siew- 

winno być zakupywane po cenie
ceno T r jó  proc. wyższej aniżeli 
ry Sieniowa. Zarządzenie to rolni
lenienfyjm ^ z zadowo-

103.000 GĘSI
eksportowy na żywe 

no ?o 3^ ennll1  t  Si<'rpniu b”' w;' _
s t liu  t f r  u zt“ k przy cenach na-
p f f l o S ' BhJ J &  P °znańska 6.61 ZL,
™*zewska 5 M  kfU.ja.7 ska. 15'09' wft1 
w rnZ u- -5 3* J^ plnT kontyngent 

roKa bieżącym został utrzymany 
Poziomie zeszłorocznym, t. j. 930

sztuk.
roku ubiegłym wywieźlis'my do

Kolom60 szt„ a w lipeu br.
auj)0Q sz. gęsi.

K r o n ik a  łód zk a
KONIEC STRAJKU U O E 4E R A
Strajk okupacyjny w zakładach S. 

A . Ludwik Geyer, przy ul. Pjotrkow- 
sikcj 297 został wczorai w godzinach 
pohldniowych przerwany i druga 
zmiana popołudniowa podjęta prace. 
Na konferencji uzgodniono, że zarzu
ty postawione niemieckim robotni
kom, majstrom i urzędnikom, zostaną 
zbadane nrzez specjalnego arbitra i 
zależnie od ich potwierdzenia Niemcy 
zostaną usunięci z pracy.

JMOWĄ ZBIOROWA  
W  W YTW ÓR NIACH  SWETRÓW'
Wyznaczona ia dzień wczorajszy 

konferencją w Inspektoracie Pracy w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
dla pracowników wytwórni swetrów 
nic doszła do skutku i przełożona zo
stała ra dzień dzisiejszy 10 bm.

T'ŁACE
W  PRZEMYŚLE W ŁÓKIENNICZYM

W  dniu wczorajszym w związku 
przemysłu włókienniczego odbyło się 
posiedzenie komisji mieszanej, na 
którym rozpatrzono szczegółowe pro

jekt taryfy plac jednostkowych dl# 
przędjalń cienkoprzęrizoHych baweł
nianych oraz przędzalń czesankowych 
francuskich. Ustalone wytyczne no
wej taryfy włączone zostaną da og^l-' 
nego uktadu jako jego część skiądowa. 

ZBIEGŁA DO RZESZY  
No wczorajszej sesji sądu okr. w 

Lodzi znalazła się sprawa Gertrudy 
Schwem, oskarżonej o obrazę Naro
du Polskiego. Oskarżona nie stawiła 
się na rozprawę a z raportów policji 
wynika, że wraz ze swym bratem 
zbiegła do III Rzeszy. 6ąd odroczyi 
rozprawę i zarządził rozesłanie listów 
gończych za zbiegłą

KURSY DLA' PILOTÓW  
Na lotnisku w Lublinku nastąpiło 

uroczyste zakończeniu II kursu dla 
piloiów motorowych i wręczenie dy
plomów absolwentom tego kursu. X o- 
wokreowanych pilotów żegnali przed
stawiciele zarządu okr. L. O, P. P 

W  nadchodzącym tygodniu urucho
miony zostanie trzeci kolejny kurs pi
lotażu motorowego w szkole La- 
blinku

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWSKICH
GIEŁDA PIEKCŻiNA
Dewizy: Amsterdam 288.50. Bruk

sela 90.50, Londyn 24,92. Nowy Jork 
6.32 i 1/8, Nowy Jork (kabel) 5.32 i 
3/8 , Oslo 125.30, Taryż 14.11, Sztok
holm 128 45, Zurych 120.10.

Papiery procentowe: 8 proc. prem 
inwest. I em. 73.00; II  cm. 72.00; 3 
proc. poż. prem. inwest. seriowa II 
em, 74,00 ; 4 proe. państw, poż. prem. 
dolar. 38.50; 4 proc. poż. konsolid 
(większe) 61,25; (drobne) 6q.50 —
(50,75; 4,5 proc. poż. wewn, państw.
90.50 —  60.75; 5 proc. poż. konwer- 
syjna 65.0G.

Akeje; Bank Polski 103.00 Warsz.
T»w. Fabz. Cukru 35.00. Węgiel 31.00 

Lilpwp 79.50 —  79.25, Norblin .91.00.

S5SŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 21.50 — 32.50; 

żyto |3 f»0 —  13.25; jęcamień lS,2g 
—  rD.50; owiec I _  g j 3 5 ,
groch polny 28.00 — iO.OC
SD7ka 22.75 -  23.25 j wyk^
22.50 — 23.50; mąka pszenna yaL I 
30.50— 39.50; gai II 29.oO- -30.S0; żyt 
nia gat, I 22,50— 23.00; żytnia razową 
18.25 — 1S./5; otręby pszenHp prwhe 
I2.0C — I2..S0, średnie 11.25— JL74; 
miałkie l|.2s — 11-75; mukorliy lnia
ne 22.00 — 22.50 ; makuchy rzepakit- 
we 13,2" —  12,75 ; stoma o,-as. Żytnu 
3,00 —  Z£0; siano prasowane <?#JD ■*»
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Zdemaskowanie zamiarów Niemiec
Europa Wschodnia niemieckim Aebensraumem

Sensacyjna wymiana listów Ribbentrop — Bonnet
B E R N , 9. 8 . K oresp on d en t A T E  R zeszy  staw ia  w  jasn ym  św ietle

d ow ia d u je  się  z n a jb a rd z ie j w ia- 
rog o d n y ch  źród e ł szw a jca rsk ich , 
że przed  n iedaw nym  czasem  od b y 
ła  się w ym ian a lis tów  pom iędzy  
m in istrem  v on  R ibben tropem  i 
m in istrem  B on n et‘em w  zw iązku  
z  zagadn ien iem  G dańska.

W  liś c ie  sw ym , w ysłan ym  w p o
łow ie  lip ca  r. b. m in. von  R ib b en 
trop , om a w ia ją c  zd ecyd ow a n ą  p o 
staw ę  F ra n c ji w  sp ra w ie  G dań 
ska, p rzestrzeg a  w  ton ie  stan ow 
czym  rząd  fra n cu sk i p rzed  m ie
szan iem  się  do spraw  E u ro p y  j 
W sch o d n ie j, s tw ie rd za ją c , iż  j e s t : 
to  dom ena N iem iec, k tóre w yłą cz - J 
n ie  są p ow o ła n e  do reg u low a n ia  j 
stosu n k ów  w  te j c zę śc i E u ropy , j 
Z n a czy  to, iż N iem cy  u zn a ją  ca łą  
E u rop ę  W sch od n ią  za s w ó j „L e - 
ben srau m ".

T o  p ierw sze  b od a j, o fic ja ln e  
zdem askow anie is to tn y ch  in ten cji

je j a g resyw n ą  postaw ę w obec
P olsk i i tłóm aczy  w  sp osób  dobit-1  Gdańsk, 
ny o co się  toczy  w a lk a : n ie o m ieć.

lecz  o h egem on ię  N ie -

Grelser gotuai? pnti Fintera
Hitler niezadowolony z Senatu Gdańskiego

Inspektor Lipiński zw o ln iony
w y j e c h a ł  d o  P o l s k i

W y m i a n a  n a  s k a z a n e g o  u r z ę d n i k a  g d a ń s k i e g o
G D A Ń S K , 9. 8 . P olsk i in spektor 

ce lny  Jan L ipiński, skazany w  
u b ieg ły  p on ied zia łek  przez sąd 
gdański n a -półtora  rok u  w ięzien ia , 
został dziś na skutek  in terw en cji 
K om isarza G en era ln ego  R. P. w y 
pu szczon y z w ięzien ia  i n a tych 
m iast w y ie ch a ! do  P olsk i.

Z w o ln ien ie  L ip iń sk iego  nastąpiło 
na pod staw ie  w ym ia n y  za g d a ń 
sk iego u rzędn ik a  ce ln eg o  M uelle- 
ra, skazanego p rzez  sąd p olsk i za

„ D z i e ń  s ł u ż b y  d la  n o w e j  A z j i
wprowadził min. Araki w Japonii

T O K IO , 9. 8. Na w n iosek  m in i
stra  o św ia ty  A rak i gab in et posta 
n ow ił, iż p ierw szy  dzień  k ażd ego  
m iesiąca będ zie  o b ch od zon y  ja k o  
„d z ie r  s łu żb y  d la  n o w e j A z j i" .  W  
dn iu  tym  k a żd y  Ja p oń czy k  m a się 
pow strzym a ć o d  w ysta w n ego  je -

ii

ćzenia, rozrywek i zabaw. Celem 
tego dnia  jest —  jak podkreśla 
D om ei —  przypominanie społe
czeństwu o wielkich zadaniach, ja
kie Japonia ma do spełnienia w 
Azji oraz zwrócenie myśli narodu 
do żołnierzy walczących w Chi

nach.

obrazę n arodu  p olsk iego  na 8 m ie 
sięey w ięzien ia .

Ś w iad ek  ob y w a te l po lsk i B ru 
non Szulc, k tóry  zezn aw ał w  p r o 

cesie L ip iń sk iego  na k orzyść  oskar 
żon ego, został w y p u szczon y  z 
aresztu.

3 0 0  m e t r ó w  o d !  g r a n i c y
Ż o ł n i e r z  n i e m i e c k i  r a n n y

p r z e z  p o l s k i e g o  s t r a ż n i k a

GDYNIA, 9. 8. W  nidzielę, 6 bm. 
o godz, 19.30 kolo miejscowości Ka
mienica Królewska w pow. kartuskim, 
nad granicą z Rzeszą wydarzył się 
następujący incydent graniczny:

Trzech żołnierzy niemieckich prze
kroczyło granicę w pełnym uzbroje
nia. Na terytorium Polski w odleg

łości 300 m. od granicy zostali oni 
zatrzymani przez funkcjonariusza 
polskiego straży granicznej. Gdy nie 
posłuchali wezwania do zatrzymania 
się, strażnik polski strzelił, raniąc jed 
nego z żołnierzy niemieckich. Dwaj 
towarzysze ranionego zabrali go na
tychmiast i udali się z powrotem 
przez granicę Rzeszy.

GDAŃSK. 9. 8. W  kołach 
politycznych Gdańska krą
żą pogłoski, że w związku z 
wizytą Forstera i Zarske‘go 
w berchtesgaden, zamiera* 
na jest reorganizacja w par 
tii narodowo -  socjalistycz
nej w Gdańsku.

Kanclerz Hitler miał wy
razić Forsterowi i Zarske- 
mn swe niezadowolenie z 
powodu taktyki Senatu 
Wclnege Miasta, który do
prowadził sytuację do o- 
statecznego napięcia, a na
stępnie wycofał się na całej 
linii. Tego rodzaju nieudol
na taktyka —  oświadczyć 
miał kanclerz Hitler —  
przyczynia się do obniżenia

pnstriu Rzeszy Niemiec
kiej.

Po udzieleniu Forsterów'- 
i Zarskemu szczegółowych 
instmkcyj dotyczących po
lityki hitlerowców w Gdań
sku, kanclerz Hitler miał 
przychylić się do próśb 
Fors+era i zgodzić się na dy 
misję Greisera.

P od ob n o  stan ow isk o  p r e 
zydenta  Senatu  po G reise- 
rze o b ją łb y  p orster, k tóry  
jed n ocześn ie  zatrzym ałby  
k ie ro w n ic tw o  partii n a ro 
d o w o  - soc ja lis ty czn e j w  
G dańsku.

W  ten sposób d łu g otrw a 
ły  k o n flik t F orstera z G re i- 
serem  zosta łby  rozstrzy g 
n ięty  na k orzyść  F orstera.

„Wyplenić zwyrodnialców!"
Demoralizacja wśród hitlerowców

Niepoważna impreza
organizowana przez Forstera

Zamach na „Mauretanię
planują terroryści irlandcy

n

LONDYN. 9. 8. W  środę wieczór 
rozeszły się pogłoski, jakoby Soot-1 
land Y~ard otrzymać miał poufne w ia-

Berlin dementuje
pogłoski

o  n a r a d a c h  w o j s k o w y c h

B E R LIN , 9.8. W  tu te jszy ch  k o 
lach  o fic ja ln y ch  stan ow czo  d e 
m en tu ją  p og łosk i, ja k o b y  k a n c - 

. lerz H itler  m iał zw o ła ć  naradę 
's z e fó w  n iem ieck ich  sił zb ro jn y ch .

domości o planowanym przez terrory- 
stów irlandzkich z?marhn na paro
wiec transatlantycki „M auryiania” 
Parowiec ten znajduje się obecnie w 
jednym z doków porta londyńskiego 
i jest silnie strzeżony przez policję 1 
detektówów. W  środę i czwartek 
eraJMattantsK miał być udostępniony 
dla zwiedzającej publiczności, jedna
kowoż tylko nieliczne osoby zostały 
dopuszczone na pokład, przy czym 
musiały się poddać szczegółowej re
w izji osobistej.

G D A Ń S K , 9, 8. D zienniki
jd a ń sk ie  poda ją , że ju tro , tj. 10 
bm . w ieczorem  o godz. 20-e j od b ę- 
d z ie s ię  p od  g o ły m  n iebem  na D łu 
g im  R y n k u  w  G dań sku  zebranie  
p rotestacy jn e , n a  k tórym  p rzem a
w iać  b ęd z ie  F oerster. M a on przy

tym  w yraz ić  przed  ca ły m  św iatem  
w o lę  n iem ieck ieg o  m iasta G dań 
ska w  zw iązku  z n iesłychaną —  
jak  pisze prasa gdańska —  groźbą 
P o la k ów  „ostrze liw an ia  G dańska 
arm atam i".

KŁAJPEDA, 9. 8. Prasa kłajpedzka 
w  dyskretny sposób omawia demora
lizację ujawnioną w łonie organizacji 
narodowo - socjalistycznej na Litwie, 
a także wśród członków partii NSDAP 
w kraju kłajpedzkim. Dzienniki szero
ko komentują ostatnie przemówienie 
kierownika NSDAP w kraju klaipcdz- j 
kim Kurta Graua, który powiedział j 
m. in., że centrala partii jest w po
siadaniu dokumentów, stwierdzają, i 
cych rozwiązłe życie przywódców o o - !

szczególnych komórek partyjnych. —  
Grau oświadczył, iż należy wyplenić 
zwyrodnialców, którzy przynoszą hań
bę i demoralizację innym.

Przechodząc do sprawy drożyzny, 
Grau zapewnił słuchaczy, źe drożyzna 
wkrótce zniknie bezpowrotnie. Koń
cząc przemówienie, mówca stwierdził, 
znaczny wzrost aktywności żywiołów 
komunistycznych i opozycyjnie na
strojonych względem partii.

W y l e w  W a r t y  p o d  P o z n a n i e m
Puszczykowo pod wodą

FOZNAŃ, 9. 8. Kala powodziowa ■ czykówko Warta robi wrażenie ngro- 
Warty przeszła wczoraj wieczorem innej, szerokiej rzeki, W  miejscowo- 
Śrem i popłynęła do Poznania szero- i śyiiach tych zalane są pola i łąki. to 
ko rozlewając, się w Radze wic ach, Ro-’ też gospodarze tamtejsi ponieśli dot- 
galinku itd, W  miejscowościach p o d -' kliwe straty. W  Poznaniu zalane są 
miejskich jak Puszczykowo i Pusz- pola po prawym brzegu Warty.

1 6 ©  n a l o t ó w  n a  A n g l i e
WarunKi atmosferyczne uniemożliwiały obronę

J e d e n  z  b o m b o w c ó w  u l e g ł  k a t a s t r o f i e

L O N D Y N , 9. 8 . 1300 sam olotów  
b ierze  u dzia ł w  o lb rzym ich  m a
n ew ra ch  lo tn iczy ch , ja k ie  rozpo-

OstaUtie w adom ości sportowe

Sensacyjne wyniki, protesty i dyskwalifikacje
W drugim dniu m istrzostw Europy

W  środę, w  drugim dniu żeglar
skich mistrzostw Europy, odbyły się 
dalsze dwa biegi.

W  czasie 3-go biegu zawodnik wę
gierski, Tibor, przekroczył przed
wcześnie Imię i został zawrócony 
przez komisję i w konsekwencji wy
startował ostatni. Przy mijaniu boji 
zwrotnej nastąpiła kolizja. Do boji 
zbliżali się Tibor (Węgry) i Tamnik 
(Estonia). Estończyk usiłowaDwyprze 
dzić przeciwnika i zawadził o boję. 
Dostrzegł to Węgier, który natych
miast sygnalizował protest. Od tej 
chwili obaj ci zawodnicy podjęli ostrą 
walkę, starając się 'aslonić, jeden dru
giego od wiatru. Skorzystali z tego 
inni żeglarze. Najwięcej zaś Holender 
Van Veen, który z dalszego miejsca 
przesunął się do czołowej grupy, a 
następnie tuż przed linią celu niezwy
kle zręcznym manewrem wyminął 
Węgra, przechodząc pierwszy na me
tę.

Kolejność na mecie była następują
ca: 1) Van Veen (Holandia), 2) Tibor 
(W ęgry), 3) Perrissol (Francja), 4) 
Fecheyer (Belgia), 5) Przybylski (Pol
ska).

Po południu odbył się i-ty wyścig. 
Na starcie zamiast Przybylskiego zna
lazł się wicemistrz Polski Siemianow
ski. Kapitan ekipy polskiej postanowił 
skorzystać z przysługującego mu pra
wa wymiany zawodników. W  myśl 
regulaminu Siemianowski będzie mu
siał już teraz startować aż do końca

regat. Pierwszy start został tmieważ- | nik (Estonia) 252.38, 3) Perrissol
niony, gdyż kilku zawodników zde- (Francja) 229.15, 4) Tibor (W ęgry) 
rzyło się. W  rezultacie łodzie stloczo- 1 217.84, 5) Fecheyer (Belgia) 136.9 7, 
 i - j i . . .  i ;- : : ---------- -------------------- g) Siemianowski (Polska) 116.87.nt w środku linii nie mogły manewro
wać i zostały zdryfowane na molo 
orłowskie. W  kilka minut później od
był się drugi start, tym razem prawi
dłowy.

Początkowo Siemianowskiemu wio
dło się dosyć dobrze. Ze startu wy
szedł trzeci, ale z opóźnieniem zaled
wie kilku sekund. Przez cały pierwszy 
odcinek, który trzeba było przebyć 
pod wiatr, żeglował zupełnie dobrze, 
utrzymując się na drugim miejscu, 
jednakże od połowy trasy, zaczął wy
raźnie zostawać w tyle, dając się wy
przedzić wszystkim zawodnikom. R Z Y M , 9. 8 . (tel. w ł.) . Już pod-

Sensacją 4-go wyścigu była klęska czag m anew rów  w dolinie rzeki 
Holendra Van Veen. który jest naj-| M u sso ; ; ni uległ atakowi ser- 
iepszym żeglarzem regat. Drugi dzień
regat był“-śensacyjny. Obaj faworyci, — — n^— —
Holender i Estończyk prowadzący po 
pierwszym dniu z równą ilością punk
tów, doznali niepowodzeń. Estończyk 
Tamnik został zdyskwalifikowany, a 
Holender Van Veeu przybył na metę 
ostatni, wyprzedzony także przez Po
laka.

Przewaga Holendra była jednak tak 
duża, że mimo porażki znajduje się 
stale na pierwszym miejscu w ogólnej 
punktacir z suma pkt. 274.99, 2) Tam-

częly się  w czo ra j nad ranem . —  
W ciągu  ca łe j n ocy  „n ie p rz y ja 
c ie lsk ie "  bom bow ce  t. zw. grupy 
w sch od n ie j, le cą c  od stron y  w y 
brzeży fra n cu sk ich , dok on ały  
b lisk o  100 ra id ów  nad p o łu d n iow ą  
A n g lią  i ok. 60 nad p ó łn ocn ą . 
W  obron ie  atak ow an ych  ob iek tów  
i m iast w a lczy ły  pa tro le  sa m olo 
tów  m yśliw sk ich  oraz lekka i c ię ż 
ka arty ler ia  p rzeciw lo tn icza , w spo 
m agane przez oddzia ły  obserw a
cy jn e .

F ata ln e  w arunki a tm o s fe ry cz 
ne, niski pu łap  chm ur i deszcze 
n iezm iern ie  u tru dn ia ły  obron ę i 
sp ow od ow ały , że w ięk szość  ra i

dów  n ie p rzy ja c ie lsk ich  udała  się . ny, d ru g i zaś z za łogą  5 lu dzi za- 
B om bow ce, le cą c  na w ysok ośc i od g in ą ł i d otych czas  n ie zosta ł od- 
400 do  10.000 stóp , m im o og n ia  n a lezion y .
arty ler ii, za p ór  ba ła n ow ych  i a ta - w  c iągu  dnia d z is ie jszeg o  ata 
ków  p ow ietrzn ych , p rzeprow adza- kj lo tn icze  nie ustaw ały. F ata ln e  
n yc1- p rzez sa m oloty  m yśliw sk ie , w arun ki a tm os fery czn e  p ozw o liły  
prze ła m yw a ły  lin ie  obron y, rzu ca - bom bow com  n iep rzy ja c ie lsk im  je - 
ją c  n -  m asto  i w ażn e ob iek ty  bia- szcze  czę śc ie j prze ła m yw a ć lin ie  
łe rak iety , p o zo ru ją ce  bom by obron y . 12 bom bow com  u dało  się 
kilka ataków  jednak  udało się o- przed ostać  nad L on dyn , gdzie  
przeć, sz czeg ó ln ie  w ielk i n alot na zb om ba rd ow a ły  C ity  i stoczy ły  na 

orfsm ou th . _ ocza ch  ob se rw u ją cy ch  je  tłum ów
Rankiem  z 1300 samolotów^ ty l- e m o c jo n u ją cą  w alkę p ow ietrzn ą  z 

ko dwa bom bow ce nie powrÓG-iły a tak u jącym i sam olotam i m yśliw - 
do sw ych  baz. Jeden  rozb ił się  w  skim i, z k tóre j osta teczn ie  w yszły
h rabstw ie  Y ork sh ire , przyczym  4 
ludzi zos ta ło  za b itych  i je d e n  ran -

Choroba M ussołiniego
Ciężki atak sercowy 

Przsd pałacem Chlgi gromadzą się tłumy

PODRÓŻUJ SAM0U0TE1W

N o w y  p r e m i e r
holenderski

H 4G A, 9. 8. Nowy premier Holan
dii De Geer, liczący obecnie lat 69, 
jest od roku 1933 przywódcą ugrupo
wania chrześcijańsko -  tradycyjnego.

Premier De Geer należy do stałych 
i zaufąnych doradców korony oraz 
cieszy się opinią najlepszego mówcy 
parlamentu.

cow em u. Po p ow roc ie  do Rzymu ! przyb y ł do R zym u sa jnolotem  
we w torek  w ieczorem  okazało się, 1 p rzeb y w a ją cy  obecn ie  w Paryżu  nocy  ju trze jsze j, 
że by ł to atak sercow y , p o łą czon y  dr. W en ekenbach . m i h h m m
ze skurczem  aorty , co je s t  o b ja - l  P rzed  pa łacem  C higi grom adzą 
w em  groźn ym  w  p óźn ie jszym  w ie - j się  tłum y w  oczek iw an iu  na k o 
ku. W god zin ach  p op o łu d n iow ych  1 m unikaty  o stan ie zdrow ia  il duce

pokonane i m usiały  od lec ie ć .
Jak w idać z p ow yższeg o  opisu 

uczestn ika jed n eg o  z raidu. w a 
runki a tm osferyczn e  n iem al unie* 
m ożliw dają gru pie  obron n e j sku 
teczną ak cję . Fakt ten ostatecznie 
w p ły n ą ł na d e cy z ję  ogłoszen ia  
przez rad io  o godz. 6 -ej w ieczór 
zaniechan ia  przeprow adzen ia  dziś 
w  n ocy  próby  pogrążen ia  w  c iem 
n ościach  ca łeg o  L on dyn u . P róba  
ta zostanie przep row ad zon a , o de 
w arun ki atm osferyczn e  pozw olą .

Z y d  -  k o m u n i s t a  w y d a l o n y
ze wszystkich uczelni

Do wiadomości rektorów wszyst
kich wyższych uczelni w Polsce, po
dane zostało orzeczenie Sadu Dyscy
plinarnego Uniwersytetu Józefa Pił
sudskiego w Warszawie. Za przyua 
leżność do Komunistycznej Partii

Śmierć 5 osób
p o d c z a s  p o ż a r u  o d  p i e r u n * ?

POZNAŃ, 9. 8. Z Ostrowa donoszą, 
iż podczas burzy, jaka przeszła nad 
wsią Kościelna Wieś powstał pożar 
od pioruna w jednym z domów, gd dc 
przebywała samotnie staruszka. Na 

Polski i ukrywanie się przed sądami jłomoc kobiecie wskoczyło w ogień
polskimi, pozbawiony został prawa 
studiów na wszystkich uczelniach, 
student wydziału lekarskiego U J. P-, 
Morka Fiszel Ajzeberg.

kilku m.odych ludzi. Wskutek n iew y 
jaśnionych przyczyn, czterech ratuja- 
cych wraz ze staruszką, nie mOgł° 
wydostać się z jiołnącego domu- 
W czyscy zginęli w ogniu
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